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Woiska „Trzecief1 .Rzesz1 w Pradze 

kl trzeci Oficjalny· komunikat ni miecki 
Nastąpił zatem akt trzeci w 

tt:mpie błyskawicznie szybkim. 
Następca Edwarda Benesza na 
stanowisku Prezydenta Repu
bliki Czechosłowackiej p. Ha
cha złożył uprzejmie 

„:os narodu i kraju czeskiei;:o 
w pełnym zaufaniu w ręce kan
clerza Rzeszy Niemieckiej". 
Kanclerz Rzeszy Niemieckiej 

Adolfa Hitlera, „aliant" najdo
stojniejszy", przyjął tę dekla
rację do wiadomości i... naka
zał wojskom niemieckim, by 
wkroczyły do Czech rdzennych 
i na Ziemię Morawską. Wojska 
niemieckie obsadziły ,,Zlotą Pra 
gę". Tragedia Czechosłowacji 
dobiegła kresu... Państwo Cze 
choslowackie istnieć przestało. 

•• • 
Dwadzieścia parę lat temu 

zaczęła budować to państwo 
plejada polityków i mężów sta
nu z Tomaszem Masarykiem na 
czele. Popełniła błędów nie ma
ło. To prawda. Błędem bodaj 
największym było „zdobywa
nie" Sląska Zaolziańskiego w r. 
1920 wbrew zasadzie etnogra
ficznej, korzystając z trudno
ści Rzeczypospolitej Polskiej, 
zmagającej się z najazdem so
wieckim. Dzisiaj - wbrew tej 
samej zasadzie etnograficznej 
Czechy stają się „prowincją a
utonomiczną" Niemiec hitlerow 
skich, chociaż.„ tak niedawno 
jeszcze Adolf Hitler proklamo· 
mał „zasadę etnograficzną", ja 
ko drogowskaz polityki niemiec 
kiej w Europie Srodkowej. 

•e< 
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Czy nar6d czeski zniknie z wi 
downi dziejów z chwilą, gdy je
go prezydent ostatni złożył „los 
kraju" w ręce wodza „Trzeciej" 
Rzeszy? 

Oczywiście - nie zniknie, -
tak samo, jak nie zniknął przed 
wieloma bardzo laty po tra
gicznej bitwie pod Białą Górą, 

tak samo, jak i my nie zniknę
liśmy mimo Targowicy. Napo
leon I sądził (w projekcie trak
tatu, przedłożonego carowi Ale 
ksandrowi I), że wzamian za 
zgodę cara na małżeństwo „Kor 
sykanina" z księżniczką domu 
Romanowych można 

„ wykreślić hnlę Polaków". 

z kart Historii; po kilkunastu 
miesiącach maszerował na Mo
skwę w imię - między innymi 
- odbudowania Polski.„ 

.... 
I teraz proces historyczny 

wcale się nie skończył. Dopiero 
się rozpoczął. Niesposób prze
widzieć w tej chwili, jak będzie 
wyglądał dalszy bieg zdarzeń. 
Czy Związek Republik Sowiec
kich znajdzie - w myśl trady
cyj Rapallo - „wspólny język" 
z „Trzecią" Rzeszą? Jak pręd
ko rozprostują zgięty kark 
„wielkie demokracje· Zachodu"? 
(Wyłączam, oczywiście, z tego 

1 
określenia o „zgiętym karku" 
Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej), któż mógłby to dzi 
siaj przesądzić! Jedno jest pe
wne: 
proces historyczny dopiero się 

. rozpoczął, 

a Polska musi być przygotowa- j 
na na wszelkie dalsze konse
kwencje, na wszelkie dalsze pe
rypetie. 

drodze legalnej, bez wstrząsów, Niemieckie Biuro InfOrmacyjne 
poza ramy systemu, ogłos:ło następujący komunikat: 

by ludowe siły realne, u,jawnio- Czeski prezydent dr. Bacha przy 
ne w swobodnym glosowaniu, był w towarzystwie. czesldego tąi· 
wzięły na siebie w nowym Par- mstra ~praw zagranicznych ChvaL 
lamencie i w nowym Rządzie od kovsky ego o godz. t.ej min. 10 do 
powiedzialność bezpośrednią za nowej kancelarii Rzeszy na rozmo
losy Rzeczypospolitej. wę z kanclerzem. Prezydent Ha-

cha przeszedł przed frontem kom-
M. NIEDZIAŁKOWSKI. panii chorągwianej S. S. przy 

dźwiękach marsza. Kanclerz przy. 

Dr. HACHA, OSTATNI P.n.c:.t:YDE NT CZECHOSŁOWACJI. 

Polska uznała 
. niepodległość Słowadi 

W odpowiedzi na depeszę ministra spraw zagranicznych Sł~ 
Opinia polska jest znacznie wacji dr. Durczańskiego notyfikującą powstanie niepodległego 

dojrzalsza, niż to sobie wyobra ! pańsfava słowackiego, mini&ter spraw zagraniczn. J. Beck skie-
żają niektórzy panowie dyplo- rował do ministra. Durczańskiego następującą. depeszę: 
maci, „organicznie pozbawieni „Jego ekscelencja dr. Ferdynand Durczańsld, minister spraw 
znajomo§ci własnego kraju", zagr-anicznych Słowacji. 
jak mawiał nieboszczyk Talley „W od~owiedzi na telegram waszej ekscelencji z dn.14 b. m. 
rand. Opinia polska zdaje sobie mam zaszczyt zapewnić, że Rząd polski uznawał zawsze prawo 
sprawę z nowej sytuacji. Jest narodu słowackiego do swobodnego określenia form jego istnie-
gniewna. Jest poważnie zanie- nia politycznego. Dla ustalenia kontaktu i współpracy z Rzą-
pokojona. Rozumie doskonale,, dem Republiki Słowackiej, po~tanowiłem mianować bezzwłoc:r.-
że wysiłek Die dr. Mieczysława Chałupczyńskiego ja.ko reprezentanta dy· 

zapewnienia obrony ploma.tycznego Rządu polskiego w Bratysławie". 
wysuwa się na czoło zagadnień. I (-) J. Beck, 
Ten wysiłek wymaga katego- &lin. Spr. Zagr. Polski. 
rycznie, by Polska wyszła w 1:..------------------------

jął prezydenta dr. Hachę w swoim 
gab:necie. Przy rozmowie obecni 
byli ze strony niemieckiej: premier 
marszałek Goering, który na życze 
nie kanclerza przerwał swój urloP 
we Włoszech i we wtorek okoto 
godz. 18-ej przybył do Berlina, 
Jak również minister spraw zagr. 
Rzeszy, von Ribbentrop. Po pierw 
szej 45-miutowej r02:mowie prezy. 
dent Hacha ł minister spraw zagr. 
Chvatkowsky udali się na naradę 
i na szczegółowe rozmowy z pre. 
.mlerem marszałkiem Goeringiem i 
tttinistrem von Ribbentropem. 

Po wznowieniu rozmowy u kan
clerza, podpisano o godz. 3-ej m. 
55 następujący układ: 

czeski pod opiekę Rzeszy Niemiec 
kicj i zabezpieczy mu rozwój au
tonomicznego życia narodowego 
w myśl jego odrębności. 

Berlin, 15 marca 1939 r. 

(-) Adolf Hłtter 
(-) dr. Hacha 
(-) vOn Ribbentrop 
(-) dr. Chvalkowsky 

Rozkaz 
do arr:ii niem!erkiei 
Kanclerz Hitler wydał rozkaz u 

wojska, w którym stwierdza, ft cze. 
chy znajdują f!łę w stanie rozldada, 
zaś przeciwko Niemcom w Czechach 

„Kanclerz przyjął w Berllnie, w i na Morawach stosowany Jest te,.. 
obecności ministra ,spraw zagrani- ror. z dniem 15 marca 1939 r. od· 
cznych Rzeszy von Ribbentropa, działy wojsk niemieckich wkro<1Z4 
czesko • słowackiego prezydenta na terytorium Czech, aby zabezpłe
dr. Hachę i czesko - słowackiego czyć życie i mienie wszystkich mlesz 
ministra sprawa zagranicznych kańców kraju. Odezwa apeluje do 

· Chvalkowsky'ego, na Ich życzenie. ludności, aby :V.lłnierzy niemieckich 
Przy spotkaniu tym poddano zba· nie traktowała ja!m wrogów, lecz ·ja 
daniu z całą szczerością. poważną . ko uosobienie \\'Oli Rządu nlemtec-
sytuację, jalra powstała w ostat- kiego ustalenia porządku. 
cich tygodniach na dotychczaso. Odezwa· Zll,]JllWi:?da, że wszelki 
wym czesko • słowackim obszarze ewentualny opiir b~dzie natycluni.Bst 
państwowym. Z obu stron dano złamany i kni1czy się słowami: „b1Jdł 
wyraz jednomyślnie przekonaniu. cie poza tym ŚV\iadomi, że wkraeza
że celem wszystkich wysiłków mu- cle na czeskie terytorium jako re
si być zapewnienie spokoju. po- prezentanci Wielkiej Rzeszy". 
rządku i pokoju w tej części Eu- (PAT), 
ropy !!rodkowej. C:iesko • słowac
ki p:-ezydent oświadczył, że słu
żąc temu celowi i dla osiągnięcia 
ostatecznego uspokojenia, kładzie 

Kanclerz Hitler 
. los narodu I kraju czeskiego w Urzędowo komunikują z Berll-
pełnym zaufaniu w ręce kanele- I na, ~e kanclerz Ritl~r _wyjecha! i 
rza Rzeszy Niemieckiej. Kanclerz 1· Berlina, celem udama s:ę do WOJSk 
przyjął to oświadczenie i dał wy- wkraczaj1t-0ych na terytorium 
raz swe decyzji, iż weźmie naród Czech i Mo1·aw. (PAT.). 

Praga 'i Brno okupowane 
przez wojska niemieckie 

Zakaz wriazdu Woiska wegierskie 
zb~iiaia sie do granicv palsk~eJ 

Naczelne dowództwo sił zbro'j- przednie straże wojsk niemłecidch 
nych komunikuje: Wojska armli · wkroczyły do Pragi, Oddzill~ sa· 
niemieckiej pod wodzą generała I mochOdów pancernych ustawił sit 
piechoty Blaskowltza ł generała przed placem zamku Hradczy?a. 
piechoty Lista przekroczyły wczo. Równocze~nie 3 samo~h?'1Y. ci~za
raj rano granicę niemiecko • czes. rowe z oficerami po1tc1i mem1ec_-
ką i znajdują się w marszu do za- klej przybyły pod gmach dyrekcJł 
kreślonych na dz'.eń dzisiejszy ce- policji. 
łów w Czechach i Morawach. już Równocześnie nadeszła wiado· 

z terenu C-zechoslowacji 
Zarządzeniem ma.Nz. Goeringa z dniem dzisiejszym zakazuje 

się wszelkiego rodzaju przelotu samolotami nad dotychczasową 
granicą Czechosłowacji i całym terytorium Rzeszy. 

Komunikacja. lotnicza została wstrzymana. Dziś nie wystar
tował z Pragi żaden samolot. 

Niemieckie Biuro Informacyjne komunikuje, te . wszelka komu
nikacja, wjazd oraz wyjazd, w oddanych pod n'.emJecki protekto. 

rat obszarach czeskich i motaw skich jest wstrzymany aż do od
wołania (PAT). 

Korespondent.PAT. w Buda.pesz 
cle dowiaduje się, ze źródeł dobrze 
poinformowanych, że wojska. wę
gierskie, posuwając się dolinami 
rzek Ung i Latorca., zdąża.ją szyb
ko w stronę granicy polskiej. We
dług dotychczasowych przewidy· 
wa.ń, pierwsze patrole węgierskie 
do czwartku osiągną granicę pol
ską. Szczegółowych informacyj o 
tym dokąd dotychczas dotarły 
wojska węgierskie, na razie uzy
skać nie można. Jak się zdaje, 

dwie kolumny wojsk, zdążające do 

1 
we wtorek wieczorem grupy woj. 1 mość, że wojska niemieckie wkro

Iina.mi wspomnianych rzek, posu· ska i oddziały przyboczne kancie- czyły do Brna. 
nęły sil.' najdalej. rza Hitlera obsadziły Morawsl<ą * * 

Niezależnie od tego wojska wę- Ostrawę i Witkowice. Eskadry tot- * 
gierslde przekroczyły już linię de- nictwa niemieckiego pod dowódz- Szereg urzędów państwowych, 
marka.cy jną na całej jej długości twem genera?ów Kesselringa ł ponadto czeskosłowacka. agencja 
I posuwają się szybko naprzód. Tperrte oraz generała • porucznika telegrcl'iczna. i radio otrzymały już 
Opór, stawia.ny tym wojskom, jest Loehra, przelecia!y w tyi,n samym lcomisarzy rządowych, mia.nowa
sła.by. Wojska. czeskie zachowują czas·e nad granicą niemiecko - nych przez władze okupacyjne nie-
się biemie. (PAT.). czeską. mieckie. Również został mianowa.-

Krążą pogłoski, że Rząd kal'pa-' •.,_.• ny komisarz niemiecki do wydziału 
toruski znajduje się w Rumunii. Niemieckie biuro informacyjne prasowego prezydium Ra.dy Mini· 

(PAT). donosi, że w środę o godz. 9.45 strów. (PAT.). 



lal sie adbrło 
oałonenie nie1ilH1łDili Dowalii ·· 

Ządanie opuszczenia Rusi przez wolska czeskie 

Na niejawnym ~ni• 11eJmo 
8łowacklegę, została prągot.owana 
formułka 

NIEPODLEGl.OAa f'ABS'l'WA 
St.OWACKIEGO, 

kłórą nast~po.ie 01łoszono aa Jaw· 
nym posiedzenia. W e wtorek po południu zaczęły go ataku ez~kiego na SłowacJ' na' Przez to nie rozumlemy tytko I ochron~. ł<:·k~ lasy karpacko.u- Posiedzenie niejawne oclbylo Ilię nadchodzić . a:armujące depesze o granicy ruaińsko-słowackiej. Rz11d względów wo'skowych i geogra• kraińskie ;zapewniaJ·!ł węgięrsk'eJ· poci pn:ewo4nlc;tw,.. wlcemarazal~ t · h węgierski oczekuje odpowiedzi na ' . . . . "' . ' ._ Jm 1\1-" ,_ _. u 

s arc1ac na pograniczu Węgier i obecną noto w ciuu 12 godzin, ,y flcznych, lecz przede wszystkim s1ec1 wodnej I oko!J.com niziłtnym" - ee a ..... er...,, prą mym w„_, ·J<arpatorusi, jak również o prze. wypadku pl'Zeeiwnym RZ!łd węgler-
w nim mizlal r6wnlet dr. Tlso I dr. kroczeniu przez wojska węgierskie ski ca1' odpowiedzialnvść za w;yda- z-. rządzenl:a wo1·skowe polskie Darcr.aAald. linil demarkacyjnej. rzenia, jakle mon następtć, zrzuca O U . . Naatwn!e odbyło 810 pod pnewoct W :i. na Rzą.d praski. krvtce potem nadeszła wia. Proszę przyj~ wyrazy mego po- ołctwem ma~ M!Jma Sokola 

misjo w lmł~u calep BsW · 
Po przem6wltmla Bidon. •na 

gł• dr. Tlao, kt6ry zdał lfi>l'a..,... 
nle a przebiep rozmów łllerlllWdda. 

Wreu.de maraaJek ~Jm• .,.a 
odczytał fMD111łt. w mPI llt.6reł 
Słowacja 

OGŁASZA NIEPO~ 
I iraproponowal, bJ' ~ oł-' 
byto sięi pn.ez powstanie. W~ 
pOflłowie Jak jeden mąt powatall • 
swych mieJse l ocUplewall elowldd 
hymn narodoWJ'. 

W ten sposób powstałe Nlept. ... 
głe Panst;wo Słowackie. · 

domouść o waZania. (-) Hr. Csaky na granicy Rusi Podkarpa kieJ .JAWNE POSIEDZENIE SEJMU, LTIMATUM W~GfER, węgierski minister ~pr. 11agr. 
na którym poseł Sidor wypoaU „„~ hrmal '9.\-j'słosowanym do Pragi. Budapeszt, 1939 r. Hm god& 18. Polska Arr. Telegraficzna upow ażnlona fest do ogtoszenia nas•- przemówlenJe, w którym a::rekapU.u- Przy.Jęta przez sejm ustawa ~ "'W- jak nastęruje: 

PAT don~;ai z Budapesztu: Zastęp • • • pującego komunikatu urzędowego: tował wydarzenia ostatnich dnł. Art. 1 obszar Słowacji ogłom;oJłT ca ministra spraw zagranicznych, · Poseł węgierski przy Kwtrynalt. W ·związku z wypadkami, rozgrywającymi się w czechostowacjl, Wskazał na to, t.e podjął sio mhljl ~ostaje jako niepodległe - Paflstwo 
póaet 1- minister Voernle złożył na l Vlllani, zakomunikował mln, spr. zostały wydane zarządzenia, celem wzmocnien;a odttz!aiamf woj· utwor-zenla g&binetu Jedynie w tym Słowackie. Sejm regionalny Sło\V.,. 
r~ce posła czeskosłowackiego w Bu zagr. hr. Clano treść ultimatum RZlł 

cjl przeistacza się w aejm ustawo
-dapeszcle notę następuj11cej treści: du węgierskiego •. wysłanego do Pra skOwymi granicy między RZeczypospołitą Polską a Rus:ą Podkar- celu, aby nie dopn.4c16 do rozlewu dawczy Paflatwa Slowackie,go. . 

Słowacja ogłosiła niepodległość. ? gł. packą. krwi Błowacklej. Obecnie a~ dy Art. 2. &.> czasu ogłoszenia Jton-~~!F~f ~~I ::~:..~i~~~·~::~~j~.:~~~~;; n„„„,.„
11
·!--w-·y---r··,·a··l· ... l;ll::llllln-~!- "Pi· M~,·~;w~ .... „1~·a ...... ~·- „[ ........ l,.._._!.N'.}r.n.'3!1rł1:~!~··; [~am~! rla1ł n 11 ~~~E! pa.tistw samodzielnych, odpoWied· 1 Rządu karpatoruskiego, odpowie. j dekrety I zarzą~llia po~t4.J' • :nimprzyjwymucj!'1cdolemwtpardaowm~tory;wcyznraYfe~ •

1 
dział notą, doręczoną we wtorek o . mocy ze zmtanaml, wypływ&j~yml -. """'' "' d 23 j 

I z ducha niepodległości Państwa $ło 
nie woli słcv.·ackiej niemieckiej i go Z. -e • 

I k węgierskiej ludności' Słowacji i od- ) N~·~a. utrzymana w uprzejmym Przywódca Partii Pracy interpelu1e \V §pr21w1·e Czechosłowac1··1 d~o-~poJ:~·ęRc1·Zlłda ~~~~tnichonzay,~1!1! powied!11o .:'' · :mują.. Ostatnie wy . lon.e, przyrzeka, Ż.! poddani wę- • - U „~ „.,_uu .._.--
darzerua na ' -torlum Ru.si Pod- gie ·scy i ludność Ru~i Podka.rpac. Wypadki w Słow""'Jl były w celu utrzymania porządku 1 ..,.. 
karpackiej i c..::.Lle powtarzaJące się .. . , _ d ś ,

1 
, kl . ; .,.... co dotyczy reszty integralności 

1

• kotwie~ łtmego gwaranta, premier bezpieczenia ihtc,~w pai'\atw& -. . 
incydenty, które z jednej strony ,,ie1 na io owo - . węg.ers eJ n.e przedmiotmn szeregu interpelacji Pafistv1a Czecho-słowackiego!". dał odpowiedź wymija~eą. drodze aek:retów. grożą. spollojoVlo'i i bezpieczeństwu pon'.osą tadnych szkód. Nota n'e w Izbie Gmin. Premier Chamberlain odpowię- Na ponowne wystąpienie pos. Art. 15. Ustawa niniejsza wchodl& 
pogranicznej ludności węgierskiej, zaspakaja jednak istotny.h tądań d iał w be bral uj w życie z dniem dZiaiej~zym. ·wy1ce -
z dru;Iej za~ stwarzają ~rawdopo- . ~ządu w~g:ersk:ego. Leader opozycji major Atlee za z : . " 0 c . ~ wyczerp Il· Atlee, że zapytanie jego dotyczy nanie jej powierza się Rządowi. . do~ieustwo, ze p~gotoWUJe eię tak URV'DOWO KOMUNIKUJĄ pytał, jal;:ą akcję zam;erza Rząd cych .m;ro~ac.yJ, me ~ciałbym tego, czy Rząfl brytyjski PQ<lej-~e z tego terytonum atak, na wal- . ~ • b t · k. .2 • • b wyrazac opmh co do pierwszego , mie w ogól• jakiekolw·lek kroki, 
ezącą !:I wolność na zasadzie prawa żE WOJSKA WĘGIERSKIE PRZE ry YJ3 .i 1JOu.Jąc wo ee przy;ę- "" ty 1.. ..,...„e„e. ·"a a . d ·n•" wysunięteg" powyżej punktu, na- """" „_... odpowled"' prem1·era rów· 
iiam9stanowienia Słowację, zmusza- KROCZYŁ y GRANICĘ: I WESZŁ y Cr• „. „ .., n gw r .un.JJ, o 'IWS K' _„ """' "' ją. rZfłd węgierski do domagania się . NA OBSZAR RUSI POD KAR- integralności tei·ytor~alnej Czecho wet 0 ile by tak było, to nie star nież należy rozumieć w tym sen-od Rządu czeskiego, by I :> slowacji oraz <'.zy w świetle obec- nowiloby to jeszcze powodl' do za sie. ł.e Rząd brytyjski jest obec-a.) natychmiast zwolnll łnt.ernowa [ ACKIEJ. ? j yt j. R d b t j k' zam.i stosowania gwarattcjl". nie całkowicie nie zainteresowany b) natychmiast tH:ło±~ ł konłec W BERLINIE. rza odbyć konsultację z pozosta- Na pytanie, czy Rząd brytyjski co do Czecho-Słowacji, preblier 

nych narodowości węgiersldeJ, I DEKLARACJA WĘ:GIERSKA ne 8 uac 1 zą ry Y s 1 e 
przefia.dowaruom ludności węgłer- Niem!e: kle Blum łnformacyj-ne łymi paf1stwam1, gwarantującymi podjął jakiekolwiek kroki, celem Chamberlain odpowiedział w spo-sklej I ze7.\VJ)lił JeJ na zupełne swo- podaje z Bud.:.pesztu że z m!a.ro. ten układ oraz z Rządem czech1>- odbyci~ konsultacji z przedstawi· sóh niewyrainy, źe „teg" rodzaju bodne organizowanie sio, ' I słowackim cielami Rządu czechosłowackiegQ, pr:iyp~tczenia bylyby calk.moicie o) aby il·ydał broił węgierskim or dajnych kół węgierskich złożono · . • v„„d fran ~· 1 b k pn.lzacjom samoobrony, w sprawie Rusi Podkarpackiej o- Premier Chamberlain odpowie- „_ Il cusiuego. u t6rego- n~a.dnione". (PAT). d~>' ·: przeclqgu U pdzln o- świadczenie, które głosi m. iń.: dziali ,.Kweatia Jakiej'kolwiek ok~ I!.-:.!.~ z ocldzla- Postanowienia układu monachlj- eji dotyche:młl nie .rai-stnłalct'. ..,.., wo,„nv .... „.,.. .....,....u • moraw- " . elddt, · · sklego nie zostały z powodu za. Poseł Atlee zapytał następnie : •) abJ' asza.nowal majątek wHfer niedba.6 Pragi wypełnione. Po o- „Czyt nie jest l'ZeCZll j~ te je.Web ohY"•tell l obywat.elł węgier- głoszeniu n·łepodlegroścl Słowacji żeli zaznacza sie wpływ, mający llkle' narodowołcl. spraw.a t. zw. Karpackiej Ukrainy na celu odseparowanie Słowaczy· RZlłl1 węgtersld zwraca. ponow· 1 wymaga natychmiastowego roz- zny od rel'Zty Czeehc „;owa~ii to me uwnn Rqdowt czeakiemu w bar I . · -. · V.O poważnel formie na nott z da. wiązania. W~gry iwra.calą z tęs. Rzą.d beytyjski na po~tawle swo t iJtYQ1lftla nr. 4/b--1939. Rząd wt-

1 
kn<:>tą swe spojrzenia ku ob~zaro- ich gwarancyj w ra,qia~ porozuBJ•?kl podkrełla, :te opieraj'° Ili~ 

1 
wł Karpackiej Ukrainy, gdyt klu~ mienia monachijsJdego zobowJąu , ~~ -. z..iaaa-„dkacbnipollt:Yczntanlych do bezpieczeństwa kraju znajduje zany jest objawi6 bardziej ścisłe w -·~~· „ 3 !""" u e pozoa e 1 , • t t t · Ai ... te ni „,.: obójotn:y. jetellby doszło do zbrojne si~ częsc1owo na ym ery ormm. Z11o1.n resowa e we węeyswuem, 

·.· , ·obs.erwuJ~ przez lornetke 
.. 

Francja wobec w1darzeń w Słowacji 
We francuskich kołach politycz dowych. j ctechosłowackim, ponlewat Pra· .ttych i parlamentarnych Paryża co Redaktor dyplomatyczny dzien- i ga bynajmniej 11ie uznała za sto· raz bar~ziej przeważalo przeko- nika „Extelsior'' pozostający w 1 sowne uprzedzić Paryża I Londynańie 'fe kwestia słowacka nie do bliskich stosunkach z francuskimi ' nu, tak samo zresztą jak Berlina. pr<;>~~dzi- do. żadnych poważniej- kołami miarodajnymi. podkreślał, I o zamiarze usunięcia gabinetu ks. szy.ch~ ą. p~ynajmniej n~.tychmia-1 że ~rancj~ n.:e ma zawiązku Inter I Tiso. To zan.iedbanie c~eskie. -stQwych komplikacyj m1ędzynaro wen1owania w obecnym kryzysie pisze dziennik - un1emożhwl. .;....::~-------.. ....... - „ ... ,..,,... __ „ ...,.....,. • .__.. .... ,..,.,. ło (?) jakąkolwiek demarche fr an 

-· Konferencja· u p. wicepremiera 
. z . 11dzii.łem p. marsz. Smlgłego·Rrlza 

cusko • brytyjską, która gdyby do 
szla do skutku w Pradze I Berli
nie na czas, mogłaby zapobiec 
tam może obecnemu kryzysowi. 

De Keryllis na łamach ,.Epoque" 
oświadcza, że Francja I Anglia 
zostały jeszcze raz zlekceważone. 
Nikt ich nie zapytuje o zdanie ....... 
Nikt ich nie uprzedza na czas. 

. ,.t. p 

IU~f DIDU KllMif RrlAK 
URZJilDNlK ZA.KL. PRZEMYSL. L LPQP. RAU 1 LOEWENSl'EIN 

wW„nq.wif 
anarl dni& #I marca 1931 r. 

Przemawiają<: na 18-ym l(ongre • 
~;e partii komunistycznej na te
mat „Wrogów Ludu" - trodistów 
i bucharinowców, komisar.! Beria 
podkreślił, że nie można wszyst. 
kiego tłumaczyć dziablnością 
„Wrogów Ludu", gdyż w wielu 
wypad;cach winne jest kierownk
two. Niektóre komisarja!y wyda. 
ją całą masę dekre ~ów wzajemnie 
sobie pneczący~h. W komisaria. 
c:e rolnictwa w ciągu je.:: :iego 
tylko roku wydano 1,500 d~·retów. 
Poza tym Beria zaz.na.czył, te w 
tępien;u „Wrogów Ludu" popeł. 

CZEAO JEGO PAMlĘCD 

Wsi Ołpr acownicy 

6oerlng przedłuża aas pr. cy 

Pożegnanie 
We wtorek o g. 12 radio Pfaał ·. 

pO"łcgna:o imien~em RZądu ci.
!rlego S?owację. tycząc jej poweł 
tenła na nowej drodze blslorytl
ne~ 

Droga ta - dodajmy od ~. 
- nie będzie atlłana róiamL 

Ksiądz Tiso 
Premierem SlowlCI 

Mln. Duraanski: 

PAT. donosi: W dniu 14 b. m. I P. Mars. ałek śmigły.Rydz in
~· Mars !ałęk śm i gły-Ryd'Z był o. : c •t-sował ~1ę sprawą cywilnego 
hecny na konferencji u p. wice- planu lnv-·e~ty r. yjnegu, ja.k rów. 
premiera i ministra Skarbu, doty. nież potrzebami finansowymi ży. 
czącej zagadnień finansowych, cia gospodarczego prywatnego, 
związanych z planem inwestycyj- oraz powiąz.a.ntem tych zagadnien 
nym·na·rok 1939140. W konferen . z planem inwestycyjnym wojsko
cji "· tej wziął udział p. premier wym. 
Składkowski, „raz przedst;iwicielr Obecni na konferencji udzielili 
odpowiednich działów ministerium w tym zakresie szeregu wyjaśn ień 
Skarbu i instytucyj f,;,ainsowych. p. Marszałkowi. 

Komunikat PAT-a 

,,Paris Soir" pisze, że zawale
nie się jednej części budowy po
ciąga za sobą dals:ze zalamywanie Ooerlng, w c.har~~terze pełno· 
się całego sy&temu. Co do Ąnglii mo~nika do reahzacJ1 pia.nu 4-ro 
I Francji, oczywiście asystują one letniego wydał zarządzenie, k_tóre 
tyJko dramatowi, przyglądaj~c mul prze~ł~ża czas . trwania z~1a~y sit przez lornetę. (PAT.). górn;kow, pr:ici.Jących pod z1em1ą 

. p I . . o 45 minut (do 8 godz. 45 mln.). 
Czas pracy robotnłków pracują- do Rzadu o siego 
cych nad ziemią ulegnie przediu· 1 Min. F. Durczański zwrócił tit 
żeniu zaletn•!e od potrzeb przed- I do Rządu Polskiego, zawiadamia.; 
sięblorstwa. Za pracę dodatkową ;:ie. o uchwale Sejmu slowac1deeo. 
obu grupom pracowników wypła- 1 o składzie Rządu ks. Tito i pc'O
cany będzie 25 procentowy doda- sząc o uznan.:e utworzOftego palt+ 
tek, przysługujący za pracę nadli. stwa, otlaz o uwiadomienie o t')'9 
czbową. Rządu w Braty.sławie. 

lB~~~!s~~meW .,!~~~~~ u~~~s~;~im !;.;~t~~ ~~~~~~'.~!~~~~i~ .. PAT. donosi: W związku z sze.1 cycb organizacyj: 59 czytelna „Pro • p tHI Ct& &AOOWOUłlA projektowano tam budowę nowe- A I R 

-11 Ft 

W1rszaw1·Pra11 -
ZL 70.• 

FRANCE regiem "fYpadków terrorti i próba sw;ty'• wraz z filią, 38 k(.łek „Rłd· ..-~.._ • . -„ •1Sf' r t ,. n • · iu11• '*-n rmg,w. ·- ·- .... -·· go 'pancernika „New York'' o wy 1111 anarchizowania życia pubticz· 1 nej SZko1y••, oraz jej zwiP,zek pO- R Jl • I 1~1 •1• ó ~ I ó pornośc1 45 .tys. ton. Będzie on \ nego jakie Od dłużSzego czasu wiatowy. 30 kółek „Se1skiego Ho- ' onfnyn 1~na IDI 1nn w olar w zbudowany w s~oczn : ach w Brook ::~a:::~s;:, ::ad::re:::p.ei::; :ru:~~·~ ~~e!!!ią. ~:a~~:~': , u~~ li li u . :~n.,~os~ti~io~~~w~o'~:r~:;są(;rl~~: I atwa podjęły energiczną akcję, - 2 stowarzyszenia głmna.styczno „ na wa . de z bezro: od~m szło pół miliarda zJotych). zmierzającą do llkw;dacjl występ- sportowe „Soldł„. 28 kó.ek ,,so. .A ------------------------~„ nycb dzia~ań i przywrócenia nor- juz Ukra..nek" wraz z fitę. 7 placó ~ Prezydt>nt Roosevelet zwrócił ' Kwota ta jest niezbędna dla I Adminlstrac1· a c .~ Bił a•na n! o Bo 1HII1·~ I . 

malnycb warunków w powiecie. wek „Orłów" oraz szereg oddzia· się do kongresu z orędziem, w któ wykonania programu na bieżący Zarządzeniem władz admin.stra łów ukralńskief akcji katolickiej. ! rym domaga się nowych kredy- rok finansowy, który kończy się . Warszawa, u·. Wareclta 7 I D •• tel. 5.13·80 cyjnych w pow. brzeżańskim za- (ÓSTA'l'NlE DEPi!:SZE I tów na p~moc dla bezrobotnyc'? wł' 1 lipca. I = czynna jest od godz. a.so do 2D-ej bez przerwy. ;::::::irm 
wies7.0no dZiatalność następują- . NA STR. 1-ej). wysokości 150 milionów dolarow. 

JnformacJe; 
•1111 ... „ !QIOUlllllSldł „ 
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·pdplyw kultury Zwrcieski pochód. P. P. s. 
Były premler, prof. K. Bartel, dzi o foh post~powanie, w niczym rzecz śród młodzieży tQ 1111tłpo- . Wrniki wyborów do Rad Gromadzkich 

,powiedział . w komisji senaekiej nie p:zypominają pokoleń po· wanie obcych wzorów. Śmieszne 
par~ bardzo ciekawych rzeczy o przednich. Są zdecydowanie nie- czapki korporanckie, niewolni-0ze Powiat krośnieński Powiał bocheński Ozon - 2 mand. 
miej~:ej młodzieży akademickiej posłuszni i niespołeczni. Wydep· i głupawe na6ladownictwo nie- W KSIĄżNICACH: 
i )ej studiach. Obserwa-0je jego t~ją .trawniki, które istniały dzie·. mieckich burszów, to symbol. , W POTOKU: P. P. S. szła wspólnie ze Str. P. P. S. i Stronnictwo Ludo-
air_ 1wysoce niepokoją~. Swdia, aią~ I~t, palą I>apierosy i graj~ n.rudna wyświec~tana czapka z I P. P. S. - 12 mandatów Ludowym. we 8 mandatów 
iktóte„programowo powinny trwać· na p1emą~e, podczas I?rzer~ mah białeg.o s~a, którą się gfowę I Str. Ludowe - 4 mandaty W KŁAJU: Dzicy - 4 mand. 
z~l.e'~wie cztery lata, trwają prze· chłopcy h1eg_ną na sąsiad~Jl!'Ce ze I oblepia, Jak nakazuje jaka.ś wą-I · O. Z. N. - 4 mand. P. P. S. i Stronnictwo Ludo- W Ł{:żKOWICĄ.CH: 
ciętnie około czternastu lat, ·a i s~kołą podw.orka, aby wypalić pa- li do&owska elegancja, to także sym W TURASZóWĆE: I we - 16 mandatów 1 · PPS i Str. Lud. - 8 nu;.mL 
tak _ko~czy je tylko mniej 'więcej p1~~sy, c~ zagrać w jaką grę. Tu hol. Blaszka, mieczyk, ko!ZuJka, P. P. S. - 12 mandatów Inni ·- 14 mand. ~ - 4 mand. 
~~~ez~t~oo·~·~~d.~wporzą~u: d~~m~~cza~~wyp~~ooa~,-~~-~-------••••••-••-••••••~-~---•••••••• 
zat'isa<li. nauczycielom brak zainteresowań kogokolwiek razem z jeao słowa-

··Prof. Bartel przytacza dowody. wychowa~czyc~ ~ e~ergii, albo mi, gesiami, postawą m~carstwo-
1 

W · .. roku .1926/21 było na wjdzia- !Y'P uczma znue?1ł 1uę na gorsze I wą i grandilokwencją, to wszyst- ! 
Ie· inżynierii zapisanych ,107 1tu- i to zde-0ydowame· ko. Dawny młodzieniec podciągał l 
dentów. Tylko jeden z tych stu- . !Jruga rze~, o której istnieje się do trudności, jakie spotykał I 
dentów · lwowskiej Politechniki Jtl'Z bogata memiecka literatura, i na nich wyrastał. Dzisiejszy, _I 
ukończył je w ciągu czterech prze· to recydywa analfabetyzmu. W likwiduje trudności morąlne przy 1' 

widzianych lat, Po pięciu latach dwa - trzy lata po opuszczeniu pomocy środków mechanieznych: 

' . Nigdy zawcze.śnfe - czasem zapóźno. 
Czas myśleć o zawarciu 
ubezpieczenia na życie w P li O 

ukończyło 1tudia· 4, po aześciu.-6, ~oły młodzież nie wie prawie pałki, krzyku, . awantur. DaWniej j 
po .jedenastu latach - 2. Na in- DI? z tego, cz?go .uczyła się przez była. siła, dzi~iaj . jest &iłactwo. , 
#~~~~n~~~~z~~mo~mJ~~~~~~~~~---------------••••••••••••••••••••••••••• 
NJJ,, '1Jiiwe,ray.~ie,',orobliwie w stu d?n· :z najwyhi1!1iej.szy-ch niemiec· nie hod-0wane i dlatego patrzymy Dla 8 mandatów odbędą się · W · TARGOWISKU: . I W STANISLA WICACH: 
diach, trudnieJuych, .jest pO'dobno kic.? pedagogow wspólczesnych na ten bezprzykładny i zatrważa. wybory uzupełniające. P. P. S. i Stronnictwo Ludo- PPS·i Str. Lud. - 4: mand. 
jeszcze gorzej. Cdyby odpadały st~1erdza, że. przy ro~ow!e z 38 jący o~pływ kultury, ujawniający W BORKU: we - ll mandatów, Inni - 8 mand. 
są'..\Y'~e " '. lludentów .zapisanych, dz1ewczętaIDJ~ uciz~nmcam~ szko- w całej okHałości czasy pogardy p p S 5 d tó Ozon - 9 mand. W ' PROSZóWKACH: 
t•o- w1ohrwć 10bie, jak ogrom ły z~wodoweJ, ktore dopiero co troglodytów dla humanitaryzmu Str. 'Lu.do~~; m':nd. W SIEDLCU: PPS i Str. Lud. - 18 manel. 
ne ';masy energii przepadają da- ukonczyły sakołę powszechną, tył- i J·ego mądrości. · · O z"' N 4 d P. P. S. i Stronnictwo Ludo- Ozon - 2 mand. .N bLk' 'k .:.-man. • n~n1e. a co yio onczyc &Z o- ko 9 wiedziało, kiedy była .wojna Urzędnicy·- 3 mand. we - 14 mandatów 
łt,~:erędnią i męczyć &ię latami na światowa. Inne dawały odpowie- P. HULKA-LASKOWSKI W M'li'CINCE: 
!DJłJworaytecie czy pplitechnice, dz.i różn~: . 1844 - 1888; 1872 - „.._.., 
ekor.o .. wyeiłdt i koszt był ·darem- 1888; 1742 - 1796 i t. d. Zgady- ~tr~L!a~e9 ma4n:::~ 
nyJ . N!ed~~ na .. tym: ci luąz'ie wanie, czy też uleganie jakimś 

425 t1siecv członków 
~~~~~~en1 ,„ .noazbą. przez ca~e ~k~jarieniom. A prz.ecie wojna n p ! . .L. .p _ •• ;Jtil,. WO. ·~1~;WEnd.J· •i~łC JA~ ,uras W 80 1e, pMZU~le S~iatowa, to wydarzenie, którego r .u M/ft/_4,/!ITU. ~" - • 

w Szwedzkiej Partii Socialistrcznei 
Diłazości i nieza.do.wolenia, . i jak skutki trwają, 0 którym mówi się '1"' - · .-""!! [J 

11 
~· ~ P. P. S. - 14 mandatów 

t.o,)!JS ,, bywa, , p~ypisują . własne ciągle. z pośród pytanych·13 dziew _... • .~ Str. Ludowe - 6 mandatów. 
n\e..p~~odzenja .czynnikom _ zew·. cząt . nie wiedziało nie. Kiedy + J'1fl,~.· , ·., W ZARSZ,YNIE: , 
D~lranfQ,1~ 1 Tu, si~ gromadzą aiły Niemcy stały się republiką? z 38 . P. P. S. - 2 mandaty 
nieprzychylne dla pewnych po· dziewcząt wiedziało 6. Kto wal- Str. Ludowe - 9 mand. 
a4dków rzeczy. , · czył z Niemcami w wojnie śwfa- SV' O. Z. N. - 6 mand. 

Ale prof. · Bartel kończy nie na towej? Tylko 2 dziewczyny po- sE· żydzi - 3 mand. 
~- Twierdz.i mianowicie, że trafiły wymienić · 4 główne pań- ...,,o· z· '\T;; 11f,CLlP w DŁUGIEM: 
młtdziei, przychodząca obecnie stwa koalicji. Słowem, nic nie 

1
, , l ~ . Str. Ludowe - 23 mandaty 

Szwedzka partia socjalistyczna 
wkrótce obchodzić będzie 50·1ecie 
swego ·istnienia. Przy tej sposob
ności ukaże się specjalne sprawo
zdanie o rozwoju Partii. Sekretarz 
Partii, tow. Nilsson, stwierdza, ze 
od r. 1926 do 1937 liczba człon· 
ków Partii wzrosła z 189.122 do 
398.625, co wynosi 110,8%1 

W tymże czasie. liczba głos1:1Jł· 
cych na Partię W'Zr<>sła o. 50%. 

Nie ma jeszcze .szczegółowycłi 
cyfr o przypływie członków w O'· 
statnich miesiącach, ale wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa. 
w chwili obecnej Partia . ficzy 425 
tysięcy członków. 

Jła„f..oliteehnikę, nie zna. języków pozostało w tyeh głowach, któ- Str. Narodowe - 1 mandat. 
robąehJ,ałabo .ma język polski. re mabiano w · przecią,gu ośmiu W POSADZIE JAćMIE~ 
:'!'en aczegół przeraża poproatu. lat. · RO WSKIEJ: · 

.y: .ukole rosyjskiej .młodzie.Z U na11 nie jeat lepiej ·pod tyin ~ I Str. Ludowe - 10 mandatów 
••jdow:ała. ·dość cz~, aby poza względem, a jesli weźmiemy pod . , Akcja Katolicka. - 6 mand. Juan . Man~ · na wi~1wni 
nit i wbrew niej, nczyć ai~ dobrze uwag~ banalny fakt, zahotowany 
r.t ,__ ,_,_, przez świętoch"wski'ego w ,,"'A· Jak donosi prasa angielska, 
11ęzy... po.-Uego i uzupełniać " ~ ł · b k' I d · · d • • nealoaii teraźni·eJ·szo~ci'", ,;n bu- przemys owcy i an 1erzy on yn 
:wia om~ programowe gimna· "'" - """' ft ff " „ - (t C't ) · · ż • •_L! bf · dżet ministerium osw' :nty ,._n;n]•; e e ~,e SCy . ZW. I y „czyn,1ą JU przy 
IK.Jlllll roa,-JS1Uego, o itą lektlirą ..... „„„ ~ ..;:, t · d · lki h tr k · --'--In U na 8 u. stale i że w-n.ta lic:ba go owania o w1·e c anza cyJ 
po.za~ ł· czono ai~ też gor- -i: „,....., h dl h H. · 
I · • '-ó b eh dzieci dla których n:- ma mie1·• an owyc z 1szpan1ą gen. 
iwie J~Y'A w o cy , a przed~ „ """ Zd b · t d ' ' • d ' • F " R eh kt t 

tl\Y- gimnazista Jcla. wyźazych O- sca, W SZkf!le, to ,napewno nie po- ' o ' e· osw1a· czen1e· ranCO • zecz ara ery& ycz.. 
• -• • .s -L 1 ro.·

1
-fon:y &ię, gdy' powi„ .... y, z.·e J"eat ~ . . na, i"e na czele koncemu, którego r1entowu „t uo~ona e w 1plocie ...,.... ,, · d · b d · ó. 

d • • •
1 

J·eszcze INlrzeJ· .. . Rozmo~"a 21 .~~,,._ za aniem ę z.ie rozw l stO$un· z .a:tt:en aweJ wspo ezemoici. To e- " Illlv-

jui było ajawisko utarte i po- dym maturzystą, czy studentem w Doprawdy uściskalbym serdecz- przez rządy, w których niejednlo-- ków gospodarczych między An· 
w~zechn'e: Nie można zbywać tych niczym nie przypomina rozmów nie ·p. senatora Prystora za jego krotnie zasiadal również, jako glią a Hiszpanią, stanął ze strony 
i;ruutnych objawów dzisiejszych dawniejszych, gdy młodzież wbrew ostatnie przemówienie w Senacie, minister czy nawet sam premier, hiszpańskiej głośny Juan March, 
ogólDiiftowym twierdzeJJ.iem, ie szkole zaborczej i poza nią zdo- gdyby to tylko wypadało i gdy- . p. Prysto1. bogaty przen~ysłowiec hiszpański, 
m}odziei · jest d:zU rozpolitykowa- hyw!lła rozległe wiadomości, a w bym się nie obawiał, że może się na Ozy trzeba przypominać skargi I a koncern dzi~~ć b,~dzle pod flr
na. Za czuó.w rosyjskich polity- każdym razie potrafiła samodziel- '_mnie z tego powodu obrazić. Po· opozycji na nadużycia wyborcze, mą „March LimJted · 
kowało , ~~ dal~o wi~j _ i to nie myśleć o pewny-0h dzied.zi- -ruszy1 on bowiem wszystko, co ka Brześć i ówcze.my terror? Czy za- i juan . March - to osobistość 
w atmoełerze wielkiego ryzyka i nach, dostępnych dla niej, odwa- żdy z nas czu}e i nad czym każdy ' pomniano już w Polsce groźby la· pochodzcn~a całkiem... riiearyj
niebezpieczeństwa. I walki mi~ żała si~ postawie zapytanie, gdy b,oleje, - a co niestety nie k.a.~dy 1· mania kości opozycyjnym · posłom; 1 skiego, która wśród grabarzy Re· 
dzypllr1yjne były oatre, tylko że czego nie zrozumiała, przyznać l?ła· mo.żność powiedzieć 'Publicz· publiczne zapowiedzi, że jeżeli 1iie )' publiki Hiszpańskiej odegrała bar 
ni~ .ta.kie dailcle i . bn11talne, jak si~, że danej rzeczy nie wie, mnia- ttie. " · I da się zmienić konstytucji pra- dzo doniosłą rolę. Nie mogąc się 
dz,i8l&J • . · ła ai~ i:aintereeo'wać mnóstwem A więc odważnie p. b. pre· wem, to trzeba to zrobić uilą,--czy 1 pogodzić z utratą wpływów i zna 

pN>f, . Bartel dla przekonania spraw pozasZ'kolnych. Dzisiaj, gdy m„ier i b. marszalek Senatu I zapomniano o napadach na · ludzi czenia 'po upadku monarchii w Hi 
aię ·0 poziomie umysłowym iwo- dostaje . się list o~ młodzień.ca- przeciwstawil się wszelkim ~- i organizacje, któryc~ jedyną wi· ; s~panii, M.arch intrygo:wał zawzię 
ieh , etudentów wdawał aię 

11 
nimi akademika, to procz wszystkich dużycfom wyborczym. Potępil I ną bylo to, że inacze1 wyobrażali cie przeciw wszystkim rządom 

w rozmowy i rzucał im pewne ._ możl~wych o~tografij, wykaz.u}~· „kÓnsolidację", przeprowadzaną sobie rozwój Polski i jej wielkość, I republikańskim po kolei i .wyd~
elenientame dla nich _ pytania cych całkowity brak .,pewµosc1, przy pomocy twardego nakazu, niż ówczesne rządy'! Czy trzeba wał ogromne sumy na popieranie 
• różnych dziedzin życia. 1 tu ~potyka si~ w nim także niepok?· przymusu i groźby - i domagal wymieniać te dziesiątki dekretów, I rozmaitych spisków i akcyj wro· 
iWJDW Sł przera:iają<:e: 58 na atu Jąee bałamuctwa. Zresztą_ anarchia się zjednoczenia wszystkich sil na które irydawano niemal corocznie ! gów Republiki. Jak twierdzą ko· 
etudentów nie wiedzało, kto .to ortografi-Ozna cechuje także listy rodu drogą przekonywania i argu - jakby na ironię - w przeddzień I ła · dobrze poinformowane, March 
byt Rajmund Poincare, którego profesorów uniwersytetu i litera- r.irnl6tt'. Uznał :t.a t1i1Jlojalne i nieu, j zebrani<i s·ię Sejmu, by w ten spo· ! był· jednym z inspiratorów rebem 
hnt tak mocno związało się z woj· tów, bo ze wszys.~kicl:i mo.żliwych sprawiedliwione wydawanie · de· j sób obejść prawa parlamentu;- 1 gen. Franco i od samego począt
Dł •wiatową. 'Akwafort~ (miedzio- reform ortografa ostatma była kretów dot.yczących zasadniczych: czy trzeba przypominać protestu, I ku t. zw. powstania subsydiował 
rytńictwo) określili studenci, idą. najn!e.fortiunniejsza. . „ • praw wolnościowych ludności bez i podno.<izone z tego powodu prz;z : je bardzo wydatnie, w ścisłym, o· 
f:1 na wydział architektury jako J esh z wykształcemem Jest 1;ne pośrednfo przed zebraniem Bię I ówczesną opozycję? Czy to wla-

1 
czywiście, porozumieniu z „za· 

ujecie wodociągu, 38% stu.dentów dobrze, to z wychowaniem jest Izb Ustawodawcz?1ch. Dziwil Bię' śnie w rządach komisarycznych i przyjażnionymi" koncernami za.. 
Die ''O niej nie wiedziało, 11 % nie jeszcze gorzej. Najpotwo·rniejsza zarozumialości i ilości wylania ją- w systematycznym niszczeniu sa- granicznymi. 
wiedzia~ nic ·0 Galileuszu( 48% cych się coraz liczniej geniuszów, morządu terytorialnego· i ubezpie· Dziś - sprawy dobiegają ło-
nie ałyua~ 0 Ryszard.zie Wagne- którzy - bez odpowiedniej nauki czeniowego widzial wówczas p. se- , gicznego końca: tragifarsa „nie· 
ne. Zdawałóht eię, że ·niepodoh- i ~ez dóświa~czenia - :ozstrz~-1 nator .Prystor wyraz zattfan_ia ze : ~nterwencji'', w&zczęta z inicjaty. 
na przeczytać paru numerów ja- ga3ą toezy.<itkie na,suwa3ące stę strony rządzonych - i wierzyl, I wy wiadomych sfer międzynaro· 
kiejkolwiek . gazety, aby nie ze- problemy .. Za~ądal, by wladze .cz"Jt' że to stworzy szacunek dla wla-

1

· dowych, uniemożliwiła Hlszpanii 
tknąć aię z imieniem wybitnych pały swóJ autorytet z otacza3ącc· dzy1 · ~epublikańskiej skuteczną obronę 
Iudti; a jednak jest tak, jak wła- go je szar.unku i. z zaufania rzą- I ~re.<izC'ie - c:yżby p. P;ystor j przed najazdem; „narodowy" ge· 
śnie· jest. Może jedynie dlatego tej dzonvc7t ?bywateli, -- oraz wystą- 1 sądzil na?ra_wdę, ze. zapomniano o i nerał, przy decydującym poparciu 
młodzieiy. przych,od:d· tak itraszli- pil pr:eciwko systemowi pochleb- t~m: w" Jf1.k1, sposob w~tryslo to „narodowych'~ :wojsk włoskich i 
wfe, łatwo , wa:elka „mocarstwo- stwa i kadzenł~, bo to .nie tylko ,,zr~dl? wladzy, '!1~ · ktorego.' slu· niemieckich, zbliża się do celu, 
wo.ić~, 11 je~e łatwiej ro:wiqzy- zacz~dza, i tttąci w glowu; k~dzqce szme ząda_ szero~1,e.1 m~ralne1. pod wskazanego mu przez rozkazo. 
wanie najbardziej . powikłanych i mu i kadzonemu, lecz rownież o-, stawy - i czy wierzy, ze przedar- dawców zagranicznych. a za tym 
trudnych saga.dnień. politycznych .§miesza. A wreszcie stari,ąl na sta· te zostaly f.e karty, n.a któr.vch ' 
i 'polecmych. , nowisku! że wladza Prezydenta I spis~no, .fak tichwalona zostala 

Mylilhy eit jednak, ktohy przy· Ęzeczypospolitej powińna się opie nasza konstytucja1 
pusz~ał, ie tak jeat tylko 11 naa. '" przyc:zynq powstawania ,6• ra6 na szerokich podstmoac,h m.0-1 Te ioszystkie przykre i . bole.„ie 
Teb: gwałtowny odpływ kultury ;,eh thor6b, odblerojQ opelyt, ralnych, a nie na Izbach ustawo- reminiscencje nie zm?!iejszają jed 
jest ·. , rysem , ·ehuakteryaty"CZnym fwor1q ziet .Pr:zemlenę mął,erlL dawczych, które dziś nie staly się nak SŁUSZNO§CJ WYWODóW 

~olety dbol! o normalne lua. czasów pogardy dla wazy.gtkie- lcfonowanle łolqdka 1 lcluelc wyrazem woli i dążeń calego spo- 1 SŁóW nZIS!EJSZEJ KRYTY-
go, eo wczoraj miało war· f;zea regulor?e· wypr6tnlenl& leczeńshcn. Kl P. SENATORA PRYSTORA. 
t()ŚĆ, a więc dla moralności · Mowa p. senatora Prystora przy Doświadczenie uczy, a przynaj-
hurn,anitarnej i dla wiedzy, Włoa- łlOl~R~ ~A~~R~ ARCU pomina_la rJa1cnego rewolucjoni.'rtę mniej uczy6 powinrio. Na przy. 
ki f,a'szyzm wyraźnie potępia ,,seien tfO•vltt· 

11
„ przy obstrufcelt. ·foie. Bohdana ł zawierała myśli ł szlość chciałbym też tego jed-

ty.zm" (1cientia • nauka), a naro- wskazania, POD KTóRYMI KAt I nego t1.'Jlko, by to, co dziś p. Pry-aormujq trawienie, czyszcza Io. 
dowy ,,socjalizm" , aławi instynkt. iiodnle I bezbolesnie, przeciw• DY MOZE 81Ij PODPISAC. stor uważa· za zlew odniesieniu do 
Gdy prof. Bartel powia~a, że Cłzlolojq tworzeniu się tłuszczu, Tyl7'o z jednym jego twierd~e- postępowania dzisiejszego Rządu, 
szkoła średnia ,·est nie w porząd- wydolalq subslancte. gnilne. nimn nie m.ogę się zgodzi6, ti mia: uważal również za zle w odniesie-

f!I• wywolujq przyzwyczajenia. 
ku, to możemy dodać, że nie tył- ~toaowone 1q równiet akutecz. nowicie z tym, byśmy DOPIERO niu do wszystkich innych rządów. 
ko szkoła średnią i nie tylko . pol- ele w cierple•lioch wal:oby, TERAZ mieli ,,zaczyna6 . wpro- Zle tkwi bowimn nie w tym, 
ska· Np. ukoła powszechna w ni- nerelc I pęcheria, kamic' wadza6 u niM te ile obyczaje", KTO co zrobil, lecz w tym, CO 

~6łclowef, reumołytmle, orłre• 

- Juan March uznał, te czas przy 
stąpić do dzieła - i pomyśleć • 
amortyzacji tudziet należytym er 
procentowaniu sum, . wyłożonych 
na finansowanie rokoszu. Stljd 
więc płodna l zyskowna Hłdea„ 

brytyjsko • hiszpaflskiego konoer-. 
nu: „March Limited"... ' ' 

Angielskie sfery fi.nansowe ł " 
przemysłowe ch~tnłe maj4 •it zgo 
dzić na lokowanie twoich kaplta· , 
łów w Hiszpanii - i at dr~ s 

~ /Jt9n1tf;i abmn1t 
~ fufłJ„ 
flł'ad~ 
przed angin--. 

· gr .ypą. 

bólem gardła: 

niecierpliwości, aby tę owocną 
(dla siebie) działalnOŚĆ rozpo.. 
cząć. Całe ekipy brytyjskoich Bou· 
ssaków szykują się już do wypra· 
wy po iberyjskie złote runo. Juan 
March - jako dobrze świadom 
spraiw i rzeczy lokalnych - od
gryiwać będzii·e roił przewodnrka 
i wspólnika nowoczesnych Argo.. 
nautów. Koszta wyprawy, pre
mie i dyiwidendy płacić będzie - . 
do .czasu - lud hiszpański._ 

Nikt przewidzieć nie moze., , jak ,, 
długo tI1Wać będzie ta wspaniała 
złotodajna koniunktura. Ale tak 
czy owak - Juan March na cze
le koncernu eksploatującego Hisz
panię - to wiele mówiący sym„ 
boi istoty i celów hiszpańsklef 
„woJny domowej". 

ezynr nie przypomiina szkoły da· frtmle, hemoroidach 1 otyłości. które dziś ł.ak .~l'l.(.sznie potępia. p. kto zrobił - I ZŁE POZO ST A· 
wpej. Jeet wprawdzie o·panowana Prystor . . Przecież te ,,zle obycza- NIE . ~LEM ZAWSZE BEZ HISZPAŃSKA SERENADA 
priez nadzwyczajne programy, je" panują '-' nas od lat, - od Wf;GL~DTJ NA. TO, KTO BY JE 
~iowie muazą uczyć się bardzo tego momentu, kiedy skrępowana POPEŁNIAŁ. 
,n•;- a!e,.'~e, 0 ile cho- ·zostala prawdziwa demokracja n. t: 

śpieu:ają - Chflmberlain i Doladier. Słucha z miłym wmi-echem 
gen. Franco i nawet ..• rzuca kwiaty. W głębi za gen. ·Franco -
Hitler i Mussolini. , (Z pruy angle18klej) 
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Zagraniczna i wewn~trzna polityka ZSSR 
Po 5 tatach, które upłynęły od 

17-go tjazdu kompartii ZSSR, zw-0 
łany został nareszcie 18-·ty zjazd 
W ciągu tych miniony.eh 5 lat u
s!lwano i rozstrzeliW1ai11-o starych, 
zasłużonych bolszewi;ków i wsze
lakich prawdziwych i rzekomych 
„opozycjonistów". To też na sali 
zjazdowej wśród 1567 delegatów, 
nie ma chyba ani jednego napraw 
dę wybitnego działacza, znanego 
z historii partii, żadnej priarwdzi
wej indywidualności. Indywidual
ności zostały fizycznie zmiażdżo
ne. Na sali - Stalin; koło niego 
paru najbliuzych - Mołotow, 
żdanow, Kaganowicz; pozatem -
szara masa posłusznych i pokor
nych ludzi. Sa.mod-zierżawie - stu 
procentowe. 

Zabiera głos sam ST ALIN, dla 
wygłoszenia .. referatu sprawozdaw 
czego imieniem Cen•tralnego Komi 
tetu. Burzliwe owacje! Trz~ba 
czytać komentarze „Prawdy" 
(Nr. 69): 

- ,,To sam ni2·ró<! witał naj
g<>G.niejszego z pośród swych sze
regów!". · 

Stalin ntówi, a „Prawda" ko
mentuje: 

- „Głos Stalina - to ~os sa
me) historii!". 

Gorzej gdy „Prawda", komen
tuje atak Stalina na Francję I An
glię: 

- „Przed całym światem de
maskuje się pfla.wdziwe cele nie
kltórych „monachijczyków" I ich 
SKOMPLIKOWANY POMYSŁ 
PROWOKATORSKr'. 

,.Prawda'' przypomina histo
ryczne zasługi Stalina, zwłaszcza 
wobec Ukrainy, i powiada: 

- „W r. 1920 pod kierownic
twem Stalina ROZGROMIONY 

Referat 
chtebstw) spadła po11łyczna „tiul- dzfe,• w Nr. 69. 
tura" sowiecka w totalnym ustro. Pierwsza część referatu została 
ju. poświęcona polityce ZAORANJCZ-

Ale przejdźmy do treści refem„ NE}. Czytelnik naturallflie spo
tu Stalina, w którym natt1ralnie dziewa się ataku na państwa fa
nie ,,genialnego" nie byfo. Było 1szystowsk~e. zwłaszcza na „111.ciq 
natomiast dużo fałszów i wykrę- Rzeszę", której systematyczne po
tów. Czytamy stenog.ram mowy suwanie się na wschód grozi Z. S. 
tak, jak został podany w „Praw- S. R. wojną. Ale tego aitaku nie 

....-... --......... „„„„„ ... „ ....... „ ...... „ ... „„ 

W rocznic~ „anszlussu" 
11-go bm. minął rok od wkro-1 nego skutecznego obrońcy niepo

czen1a wojsk niemieckich do Au· dległośCi Auscrii przeobraził się 

strii. Z tej okazji ukazał się w w zwolennika aneksji, 
„Daily Herald'' artykuł dziennika· na Francję i Anglię, które przez 
rza austriackiego, Willy Frischaue swych przedstaiwicieli w Wiedniu 
ra, który do końca istnienia Austrii oświadczyły Schuschniggowl, te 
był mężem zaufania Schusschnig- nie wierzą w zamaCb Hitlera! 
ga. Autor kończy swój artykuł na- A na zapytanie Sc;huschnigga, co· 
stępującymi ciekawymi szczegóła· by Anglia i Francja zrobiły w ra· 
mi: zie zamachu, posłowie wzruszyli 
żadna z licznych publikacyj na ramionami, 

temat śmiertelnej walki Austrii nie na czecho~owackich mężów 

podała faktu, że: stanu, któny nie przeczuwając 

Hitlera zamach, wykonany wte. swej własnej katastrofy, oświad

dy, kiedy jego wysłann.ika w Lon- czyli, że wolą „ansztuss" od HabL 
dyn·ie przyjmowano uroczyście, a burgów w Austrii! 
we Francji było przesilenie rządo- J\:\ając takie atuty w ręku, Hi· 
we, był nadzwyczaj starannie i do tler mógł rozkazać swym wojskom 
brze przygotowany pod wzglę- wkroczyć do Austrii. Ale, jak wła
dem dyplomatycznym. Hitler w·ie- domo, trzy pułki spóźmły się na 
dział, że: wyz.naczony termin, a w diwugo-

moie Uozyć na poparcie kardy. dzinnym locie z Mon::tchlum do 
nała lnnltzera i jego zwolenni· Wiednia 17 samolotów bombo-
ków, wych rozbiło się po drodze. 

na Mussoliniego, który z jedy. 

Stalina 
mal O faszysfowskldt ,,,agreso. inkz·nej . czę~cl referatu. Np. Jeśli 
rach" Staliin n.ie mówi PRAWIE ·chodzi o problem ukraińs.ki, po. 
NIC - natomiast ATAKUJE, I TO wiada Stalin, to PRASA (I) an. 
BARDZO NAMIĘTNIE PAŃ. giel-ska i francuska „pc·hała Niem
STWA DEMOKRATYCZNE - ców dJa.Jej na wschód, obiecujqc 
Anglię i Francję, sojuszniczkę 
Z.S.S.R..„ Za co? Za (,rzekomy) 
zamiar WYWOŁANIA WOJNY 
POMIĘDZY Z.S.S.R. A „JJJ-CIĄ 
RZESZĄ''. W ten sposób poka. 
zuje się, te to nie tyle „111-rda Rze 
sza", TLE PAŃSTWA DEMOKRA 
TYCZNE chcą wojny pomiędzy 

Z.S.S.R. a Niemcami! Naturalnie, 
po to, by osłabić te oba. państwa i 
później umocnić własny wpływ i 
znaczen.iel 

To właściwie cała myśl zagra-

Mały felieton 

. Europa maszeruje 
.teślł kto koZ'Wiek miał jeszcze sty dow6cl, U nastąpila wiosna. 

wątpliwości, czy mamy już wio- Ten 3Wiastun wiosny po • górą 
mę, czy nie, czy a:im!i odeszla ju4 trzech wie7,och powrócil. Ju~ nie 
za g6ry, za lcuy, czy nie - to od Tatarzy, aie gdy pól Europy za
dwueh dni wszelkie co do tego czyna masznować, wiadomo, że 

wątpliwości ~ostały ostatecznie tia świecie uczyniła się wiosna. 

rozwiane. Od dwuch dni Europa masze· 
WioS'UJ jest w caleJ pelnł. ruje. Cze.ai na wschód, Węgrzy na 
Nie to, je lmieg pruszy, u pól- Zachód, Rumunia na p6lnoc, 8lo· 

noc lodowym. wieje podmuchem, wacy drepr.ą na miejscu, przeko
ni6 to także, te w rozmięklej zie· nani, :!e idą ku wolności, a Niem
mi gdzilJ ni~gdzi6 zaczęly a~ wy- cy maszerują we wszystkich kie
chylaf: jaBnozielone idźbla trawy, runkach. 

im latwq zdobycz#. To prasa de
mokratyczna mówiła Niemcom: 

„Tylko zacznijcie wojnę z bot. 
szewi.kami - a wszy·stko pójdzie 
dobrze! Trzeba przy:z.rtać, te to 
bardzo podobne jest do POPY
CHANIA AGRESORA'' (·na.pa~ 
nika). 
· Co zaś do sprawy Czechoslowa. 

cjl ( dz.iś znów aktU::!0lnej I) Stalin 
wypowiada takie st.owa: „Moż,na 

pomyśleć, że Niemcom oddano Cze 
chosłowację, jako cenę, za którą 
Niemcy zobowiązują 6ię zacząć 
wojnę ze Związ.kiein Sowieckim; 
ale Niemcy teraz nie chcą spłacać 
w<ek:s la". 

Na zakończeni.e zagnanlcznej 
części swego referatu Stalin for
mułuje zadania partii w polityce 
zagranicznej. W punkcie 2 czyta. 
my: „Należy zachowywać ostrot. 
ność i nie pozwalać PROWOKA„ 
TOROM WOJNY vx:iągnąć na
szego kraju w wojnę, bo eł pro • 
wo~a.forzy pnyz.wyiczailł tit do 
wyciągania kasz,ta.nów s ognia. 
cudzymi rękami". 

Tyle Stalin o polity.ce zagraną 
nej. Cała ta „konicepcja" stalinow
ska jest próbą stworzenia pitrl• 
dyszki w zaosrtrzonych stosun:kach 
z Niemcami. jest ODSEPAROW A 
NIEM SIĘ od p:.ilstw demokn„ 
tycznych. jest UŁATWIENIEM 

akcji państwom faszystowskim, 
zwłaszcza ,,lll-iej Rzeszy". 

ZOSTAŁ PIŁSUDSKI l jego ar. -----------------------.... 
mia". OKAZYJNI WYPRZEDAZ I 

że tu lub owdzie cienkie galązTci Zagonom, tatarskim potrzebna 
drzew nabrzmiały pąkowiem, je byW. trawa ata koni, wiosna prze· 
ktoi widział ciągnqce na pólnoc to przychodzila późno. N owocze· 
klucze t6rawi, atada dzikich g,ai, .mym zagonom traw11 niepotne
~ podobno bociany tDrócily • za bna, jak bowiem wiadomo, czolgi 
morza. i aamochody pancerne, a takte 

To toazylłt'ko nie tlłloyluJ- o uno motoryzowane dywizje nie ty-

Ta osobliwa poliłytca. jest. nle
wąitpliwie związana z oslabienitnt 
Z.S.S.R. Nie tylko - na &kutek 
napiętej 1ytuacji na Dalekim 
Wschodzie, lecz fakte NA SKU. 
TEK WYNISZCZAJĄCYCH. ROZ
GRYWEK WEWNĘTRZNYCH. 
Tak samodzierżaw;na dyktatura 
Stalina znalazła sit w k00tfllkd• 
z linią polityki anty.fanystow• 
skiej w Europie. Ta mowa Sta00 

lina wywołała 113«lo.srie · echo W' 
Niemczech. N a.turatnie, o rozgromieniu so- Polo•Aparet7 najnowszych modeli po cenach rewelacyjnie nillklch 

wieckiCj armii pod Warszawą ani F o T o a· I s MABSZALKOWSKA us. 
mie ' dmie. toią ~ trtiwą, lecz benzyną, a tej 

Bociany - je<!M flWÓciły, a paszy doatanie si~ pod doatatkiem 
drugłtł nie tor6cily. Pta'kł mają za do?ary jak rok dlugj. 

słowa. O rozgromieniu sowieckiej Tel. :79-10 1 509-tS. 
armii południowej, w lotórej był Fachowa obsługa l rady. MD6j łnatynkt ł witldaą, te byłDG, Na rade maszentją tylko wy· 

ił fłG p6lnoey robi aif gor~ceJ nf.! mfeninne narody. W miar~ jak 
na ~udniu.„, tOłęo nie ma celu inne przylączą si~ do marszu, l;ę

wraca6. dzie coraz cieplej, 11 mote ~ zro-

Pozostaje druga część . refetału 
Sfalfna - ta wewn.ętrzno „ -poli
tyczna~ jest ona mniej ciekawa. 
Referent śmiało (żeby nie powie. 
dzieć bezczelnie) dowod·zi, te s6-
wiecka konstytucja jest ,,inajbar
dziej demokratyczną na. świe. 
cie" { !) ; „wybory" (I) pokazały, 

że „reżim" jesł całkowicie „utrwa
lony". Stalin broni Inteligencji 
sowieckiej przed napadami I pole
mizuj e z wywodami Engelsa I Le. 
nina na temat państwa: Lenin do. 
~·od ził że państrwo zniknie po znie- .· 
sieniu klas; ponieważ jednak z. S. 
S. R. ma na swych granicad1 paf!.. 
stwa kapitalistyczne - wi~ nie 
ma. mowy o osłabianiu państwal · 

Stali.n (pod Lwowem) również ani 
·łowa! 

Stalin przema·wla o konieczno
ści dbania o „kadry" partyjr.e. 
Komentator 11Prawdy0 Wiszniew
ski przypochlebn·ie zaraz ,,komen,.. 
tuje": 

- 11lle w tym fudzlmkl, czy. 
·stości, subtetnościt„. 

- „Wiele - powiada pośpiesz
nie Wiszniewski - było myśli OE
NI ALNYCH I". 

t tak dalej. Cytujemy te głupa
we komen.tar-te, aby dać pojęcie, 
do jakiego „podchaUmażu'' (po. 

I f!tonia ma !Wói O~Ól ~OO[eOttB[flDJ 
Reakcyjny rzą.d Eston.ii nie po-r Na wyspie przebywają 1 inni so

został w tyle Innych._ większych cjaliści. 

państw I równiet urząd~ił obóz Rząd estoński w dalszym ciągu 
koncen!racyjny na wyspie Dagn nie pozwala wydawać zawieszo
w pobltżu wyspy Oesel. nego dziennika socjalistycznego 

Osadzono tam świeżo dzienni· „Rahwa ~hnau. 
karza socjalistycznego, Nigel An-
dresena, byłego kierownika orga. 
nizacji młodzieży socjalistycznej. 

Niedawno bylem mimowolnym bW nawet gO'fąco.„ 
Atoiallkiem rozmowy dwojga dzie- A poniewa.j kogo teapyta6 to 
eł, • których Jedno • calą powagą odpowiada, że maszeruje ku woZ
zapewnialo drugie, u bocian6w no§ci, ku wyzwoleniu, więc mamy 
w ogól.e nie ma, ttJ to tylko ma-- jut nawet nic zwykl<J wiosn~~ lecz 
lym ddeciom opowiada si~ bajkę wiosn~ ludr~w. 
o bocianie, ale 10 rzeczywistości Czego więc111J żądać' 
ptak taki nifJ istnieje, jak nie bt- Mein Liebchen, was willst du 
nieje ptak ogn.isty, fenika ł inne noch me.hr' - jak m6wil pewien 
mitologicz~ atworzenia. niemiecki poeta z babką niearyj-

ULTIMUH. 

2x~f~ 
MYDEt~O DO ZĘBÓW 

Muslalem uwierzy6 tym dzłe. kq. 
ciom, swlaszcza po tym, gdy usly 
azalem to ttaM:Ym Senacie tu1pe
wniettie, te „m'lodzid wie na1~ 
piej„.". 

FRANCUSKI 
ANGIELSKI 
N IE MIECKI A toi~ n.nł bociany nie 31J Jut 

Wyjątkowo łatwa i praktyczna me. 
1 
zwiMtunami ttadcf4gającej wio

toda nauki języków obcych za po- . 3?1.Y nnl lod<nce podmuchy p6lno-

Taką jest treść obszernych W"foo 

wodów Stali-na. Wrócimy jeszcze 
do nich. W polityce wewat~łrz.nej 
- nic oowego. W zagrillftlcznej 
atoli - ,,koncepcja" całikiem 06r 
bltwaf •.. mocę płyt gramofonowych „Phono-1 ' 

glotte". Cena za komplet płyt < 40 cy nie dowodzą trwającej dmy. 
lekcji wraz z podręcznikiem) zł. 10. j W XVI ł XVI! tcieku zwiaatuna 
„Polska Płyta.", Warszawa, Marszał mi wiomy 10 Polsce byly azlakł. 
kowska lOł <wprost Dworca Głów· 1 J z· 1 • -~ 
nego}. Sprzedajemy równie! na raty. ete i .,z ~ki tą_czerntly 3ię ua tell-

. gon6t0 tatarskich, byl to oczywi-

Teatn Warszawskie obowiązuje aż na.zbyt często; nie piania się, która je51t jednym z 
•i.stnieje jak się na to nie raz już największych uroków tycia, szcze. 
żalili krytycy. re i niemal dziecięce dążenie za 

Teatr Nowy: Week End Być może, iż cała dysku.sja, któ swymi popędami, w sumie zabaw. 
ra wybuchła koło tej sztwki, wisi ną oryginat.ność, która stwarza z 
w prótni, bo autor napisał coś tego wnętrza bard'ZO cygańsk·iego 

Komediia w 3 akta~h. Przekład 
j. ·Lorentowicza. Reźys_eria K. Bo.. 
rowski. Dekorację St. Jarodc.J. · 
Z~nim przystąpię do omówienia 

zabawnej komedii, wystawionej w 
teatrze NoNym, chcę jeszcze pairę 
slów poświęcić premierze poprzed 
niej, „Naszemu Miastu" giranemu 
w Teatrze Narodowym. Sztuka ta 
obudziła bardzo sprzeczne sądy 

krytyki i zdumiony czytelnik być 
może trafił na zupełnie sprzeczne 
oceny w różnych pismach. Tego 
rodzaj uzjawi·SikU warto poświęcić 
parę słów. Krytycy mogą się róż
nić w zdania~·h, n1a to nie ma 
rady, do czytelnika tedy należy 

wybflać sąd, który mu bardziej ocr 
powiada, albo uznać zdanie tego z 
krytyków, którego darzy większym 
znawstrwem. Wybór czasem może 
być trudny, tym lepiej. Właśnie na 
takich rozważaniach kształci się 
smak i wyrobienie artystycz.ne. ,,..
Wyrobienie t;o jest potrzebne zwła 
szcza poto, żeby umieć odróżnić 
rzetzy złe od dobrych, taindetę ar
tystycz.ną od istotin1ch wartości. 

Co się tyczy jes~C2e „Naszego mocno odmiennego od tego cośmy (mimo pozorów mieszczańskich) 

miasta" ktoś rzucił myśl, cr.y szrt.u widzieli. osobliwe i przyjemne zjawisko. Ro 
ka by nie zyskała ,gdyby ją ·wysta- Ale dosyć o tym. Przejdźmy do dz.i·na ta kłóci się, godzi, f'Ządzi się 
wiono raczej jako groteSlkę i na- '\\'t!selszych tematów. Teatr Nowy .nieprzewidzianymi odrud1ami," pro 
wet ostatn~ akt wśród trupów po- wy.stawił, jak wspomniałam, bair- wadzi nas z niespodzianki w nie. 
traktowano humor~tycznie. Wię- dzo zabawną I kulturalną komedię spodzii2111·kę, kitóre jed11ak kręcą się 
cej jeszcze, ci, którzy czytali eg. angielskiego autora i aktora jed- trochę w kółko. Następuje in°wa. 
zemplarz (a recenzerut nie ma do noc:ześnie, Noel Cowarda„ jak zja obcych do tego domu: córika 
niego dostępu) twierdzą, że tarka zwykle w s2!ltukach angielskich zaprasza sobie na week.end (pół 

raczej była intencja autora; rze- akcja rozgrywa się w atmosferze .soboty i niedzielę) kawalera, ale 
komo tekst sztuki uległ dość po„ wielkiego dobrobyltu, w pięknej i mama zaprasza sobie kawalera., 
ważnym zmianom. Bardzo być mo willi podmiejskiej, wśród dość ro.z • .syn zaprasza pain1nę, ale ojciec ro
że, że gdyby zamiast taniego mi. prótniaczonyeh i rozgrymaszonych bi to sarno. Następują bardzo za. 
sterium pokazano nam ironi'Czną ludzi. Panem domu jest pisarz, bawne powikłania, pałt'y krzyżu1ą 

i dość jadowitą saty•rę na lich01tę który zarabia ogromne sumy na .się I rozdzielają jak w konlk0redan
i marność życia przeciętnego czło- swoich powieściach, ale wyjątek, sle, wireszcle współistnienie "nor
wiekla, rzecz wytłumaczyłaby się ·który nam czyta n:i. s~enie, n1ie mal·nych" ludzi z miłymi szaleń. 

znacz.nie jaśniej. Nawet rozmowa oka:te zbyt dobrze myśleć o jego cami z willi staje sit niemożliwe. 
trupów o pogódzie mogłaby być 1talencie. żoną jego jest sławna Obcy uciekają w popłochu, a pań. 
śmieszna, jako kolllbynuaoja pos- aktorka, która zeszła ze &e.eny, ale stwo domu niemal tego nie zau
politości poza grób, gdyby z niej wyżyvta swoje zamiłowania kab9- ważają :w gruncie rzeczy najte. 
nie zrobiono objawienia tajemnic tyń.skie w domu. I o niej możemy piej bawią się ze sobą I są dba 
tamtego świata. Właściwie trudno raczej sądzić, że to zła aktorJoa.. siebie samowystarczalni. Matka 
jest u nas wydawać sąd o sztu. jest też syn-malarz i rozkapry. aktorka v.:'Zbogaca ich życie swoim 
kach tłumaczonych, tak wielkim szona córka. Rodzina ta, mimo iż zawsze czy.nnym kabotyństwem, a 
ulegają przekształceniom dzięki n.je bardzo wierzymy w jej ta!en. może czymś więcej jeszcze: nie. 
przekładom i reżyserii. Pietyzm ty, ma dużo wdzięku, przyjemną usta!llną fikcją, przeżywaniem n·ie. 
wobec tekstu i irutencji autora nie dziwacz.ność, umiejętność wygłu.. istniejących sytuacyj, wyciąga 

K. CZAPl~SKI. 

~ > f - • ' ' I • 1• •• ' -~ •' • },' ' 

niem melodramatyczn)"Ch wnlos- jak pani Bliss nie utrzymałaby llt 
ków z bb:.hych zdarzeń. Ta matika na żadnej przyzwoitej sceniie, bo 
teatralizuje bezustannie życie i trąci prowincjonalną szmir4, al• 
•kto wie, gdyby to nie była licha, może nie było innego &posobu, te. 
lecz wielka artystka, może miała. I by uprzytomnić publiczności dye 
by rzeczywiście władzę przedzierż stans, j1<:1kJ istnieje między grł ace. 
gania i wyolbrzymiania rzeczywi- niczną naprawdę, a na niby. W 
stoścl. Tutaj z każdego pocałunku każdym razie była nieodpaf'lde 
czy wyznani1a robi ona płaską zabą.wna. świetną z nią par~ sta. 
„gierkę", ale przyjemnie jest wy. nowił p. Różycki. P. Wesołow
obrazić sobie na jej miejscu ko- ski może był za dorosły na jej 1y. 
bietę, 1Móra z każdej błahostki po- na, ale gna.ł z właściwym sobie hu 
trafiłaby zrobić przeżycie I poe- morem. Pani świerczew&ka lepiej 
zję. Do tego jednak musiałaby być się czuje w rolach liirycznycll n.it 
ra~zej poetką nit aikt9rką. Ładne „temperamentowycltu panienek. 
jest w tej komedii odbanalizowa. -Bez najmniej.szych zastrzeżeń wy. 
nie wielu sytuacyj, np. wv.iodzi- borna w roll on·ieśmielonej tym 
cielski pisia.rz zaprasza młodą zwariowanym domem panienkł by 
dziewczynę, a kiedy ta przyjeżdża, ła p. Lubieńska. Zbyt rzadko wi. 
on jes·t z~uęty kotem I wcale nie dywana p. Gryf Ols'ZeW$kla.. p. 
21wraca na nią uwagi. Starzejąca Wierzejska, p. lusz.czewski, kttóry · 
się kobleta umawia się na randkę z powinienby być bardzoej zgorszo.
młodym chłopcem ł na śmierć o ny tym co 'Yidzl w tym niebanal• 
nim 7J::tpoml·na, aby odegrać teatra! nym wnętrzu oraz p. Karwowski · 
ną scenę rodzinną. Z tego miłego grali w dobrym tempie i i humo
bzika grających osób bije przyjem rem. ::>owcipny. przekład p. Loren„ 
na świeżość. Łowicza i sprawna reżyseria pana 

Pani Ćwiklińska miała wielkie Borowskiego zi:IBługu.ją na uczer.1 
pole do popisu. O ile była jednak pochwały. 
znakomita, kiedy mówiła trzeźwo, 
może trochę przejaisum:iwiała ka- IRENA KRZYWICKA „. 
botyństwo i zły smak tej dziwacz. 
nej mamy, kiedy w jej imieniu 
„grała". Tego rodzaju aktorika 
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Budżet min. Przemysłu i Handlu Przegląd prasy 
w senacie 

We wtorek po południu Senat w I procentowego stosunku ludności Sen. Gnoiński omówił zagadnie· 
nieobecności chorego ministra Ro. żydowskiej z państwami demokra. nie handlu wiejskiego i potrzebę 
mana rozp:i.trywał budtet min. tycznymi, potrafimy przeciwstawić ~tworzenia kadr kupieckkh. 
Przemysłu i Handlu. się nienawiści r.asowej". 

. W końcu przemawiał p. wlce. . I~eferent sen. Kobylań~kl n:ó· Sen. Beczkowi.ci bardio wy- n.inister Rose, ctł uwag~ na dysproporc1ę pom1ę. czerpująco omówił problem kra. I 
uz.y ludnością rolniczą, stanowią. jowego w.ł.ókien.nictwa, w szcze. Na tym dy~kusj~ wyczerpano. 
..: ą 61 proc. całej ludności, a znacz gólnoścl produkcję lnu. 
nie mniej liczną ludnością prze- • 

Budiet M.S.Z. 
Senat 1rz1ial bez drskusD 

POLEMIKA. 
Polemika OZON-owej prasy z 

endeckt na temat młochieży, wy· 
padków lwowskich i całokształtu 
polityki staje ai~ coraz ostrzej&Zf· 
W. ,,Kurierze Porannym" p. R. 
f, gwałtownie atakuje -Stronnie· 
two Narodowe. Pi&ze np.: 

,.Młodzlet, wychowywana przez 
Stronnictwo Narodowe, nie otrzy
muje już dzlA iadnego ideowego I 
poątYWDego nastawienia wskutek 
najzupełniejszej atrofll myśli, jaka 
panuje w i;>ozbawionej autorytetów 
endecjL Stronnictwo Narodowe nie 
akłan1a 1 nie pobudza młodziety do 
~ na argumenty, bo tych sama 

O W ALCE Z IDTLEROWCAMI. 
W "Polityce" znajdujemy dość 

oryginalny artykuł p. Czaplickie
go na temat metody walki z hitle
rowskimi prow()kacjami w Polsce, 
,., GdańSku i wogóle. Trzeba -
powiada P· Czaplicki - wykar
czować z dusz polskich kompleka 
niu:ości i nie przejmować się zby· 
tnio tym, c~ hitlerowcy czynią i 
jak nas prowokują . .Pieze: 

"Ta.ką powinna być rola. ob:ro:d· 
c(Jw. A jeśli jest inna, jeAll w prak· 
tyce polega na wysługiwaniu sto 
wrogom polskim, mają.cym na ce· 
lu wmieszanie nas w walkę z Niem 
ca.ml, powinna by6 zakazana. 

nie, poszczególny odruch opblii 
polskiej wobec jakiejś głupiej pro 
woikaeji może być nawet przesad· 
ny. Ale ten ,,saka:1" p. Czaplickie
go jest poproetu - amiemiy .„ 

K. cz. 
-.. 

~~~~ .... --zqwcnancją 
Clller .„wa,„ 

łltłU 

rnysłowi W wyniku takiego sta. 
1ltt rzeczy wielka ilość rolników 
1>ra.Cuje i produkuje zboże dla zbyt 
małej ilości mieszkańców miast. 
i'\o oiero uprzemysl()\'\ienie Polski 
P.ozwoti na intensyfikację kultury 
r_olnej , oraz stwony realne warun 
id do finansowania reformy rol. 
nej . 

Referat o budżecie M. S. Z. wy
głosił sen. Katetbacb, który zawia· 
domil Izb~ o wypadkach ostatnich 

wę kolonii, emigracji mniejszości nie posiada, nie chce tet, by mło· 
polskiej w obcych krajach i t. p. dziet Jego wdawała Ilio z tnymi od· 

Aż „:a.kazrma"? P. Cza.plicki -
jak się zdaje - nie re>zumie isto
. ty polityki hitlerowskiej. N atural-

•···dają pi.ękncr 
PIECZVWO 

Dyskusja obracała się głównie godzin. 
koło zagadn,enia unarot.lowienia Referent przypomina ostatnie od 
handlu i podniesienia stanu trze- wiedziny ministrów Spraw Zagr. 
ciego. Niemiec, Włoch i Rumunii. Wska. 

W końcu mówca przechodzi do 
analizy budżetu MSZ na rok 1939. 
40 i wnosi o przyjęcie go w brzmle 
niu, uchwalonym przez Sejm bez 
zmian. 

łamami akademików w dysputy I 
walk1 Ideowe, bo obawia ato słuaz. 
nie, te na tyn1 polu wyjałowiona 
doktryna endecji musiała.by na
tychmiast ulec. Młodzi.ety endec
kiej zabrania sio więc my.Il~, czy Umowa miedzy Stanami a Brazylią ., Sen. Kta.rner dał ciekawy szkic zuje to, że Polska jest ośrodkiem 

historyczny stosunków gospodar. zainteresowań państw europej· 
czych w Polsce przedrozbiorowej, skich. jest to skutek przyjęcia 
oraz przyczyn, które doprowadziły przez społeczeństwo szeregu za· 

Do dyskusji zapisali się: sen. tać, ma ona tylko „bt6''. 
Dnia 9 b. m. stanf.ł układ han· 

dlowy mięchy Stanami Zjednoczo· 
ntmi a Brazylią. W ukłachie tym 
Sta·ny zobowiązały si~ do udziele
nia Brazylii kredytu w wysokości 
24 milionów funtów. Suma ta mie
ści w sobie IO-milionową rezerwę 
ałc>ta, która ma słu.Zyć Brazylii do 

.powołania do życia Centralnego 
Banku Rezerwowego, reazta z~ 
kredytów ma i8ó na zakupy w ke
lejnfotwie. 

Kolan1mwski i sen. Dębski, lec1 Uwasi 111 ałuazne. Nieetety, P· 
marszałek Miedziński zlotył na· R. P. stara ai~ _ OZON-owym 

do upadku stanu trzeciego. sad, które, na szczęście, stały się st~pujące oświadczenie: zwyc.zajem _ wyprowachić stąd 
Mówca m. In. powiada: już dziś dla naszej opinii niowzru. 

szatnymi kanonami. 
OśWIADCZENIE daleko si~gające wniosk" na temat Układ ten uważają w Ameryce 

za poważny cioe dla Niemiee i ich 
ekspansji w Ameryce południo
wej. 

- „Proces unarodowienia winien 
MARSZALKA SENATU. "partyjnictwa", "antypaństwowe· 

iSit oabywać, jako wielka progra. I Mówca oświadczy: 
mowa praca społeczna i pańs~'ol.Q· „Od chwili objęcia pełni władzy 
w~ z którą nie harmonizuje nie. Marszałek przystępuje do dzieła 
nawtść narodowa, ani rasizm, ja. zapewnienia dla kierownictwa spraw 
ko zjawiska sprzeczne z psychiką wojny 1 kierownictwa spraw polity· 
i" historią Polski, oraz niezgodne z kl zagranicznej, odpowiedniej po
etyką Kościoła rzymsko - katolic- zycjt i odpowiednich warunków 
kiego. Słuszny udział elemenitu wzajemnego współdziałania. Istota 
iydowskiego w życiu gospodar. stanowiska tych dziedzin polega na 
czym Polski w skali, jaką obser. tym, te obciv.one odpowiedzłalno6. 
wujemy w Anglii, we Francji, w clił przed narodem za celowość t 
krajach skandyno:iwskich, nie bę- skuteczność działania w ·rzeczach 
dzie w Pols-ce przez nikogo kwe. wielkich, zabezpieczonesosta.ły prze& 
stionowany. Wśród tego kom- :Marsza.łka Pllsudaklego przed de
pleksu znajdą się ci, którzy w imię r.organtza.cyjnym i demora.Uzaeyjnym 
polskiej sprawy praco'ł<'ali, f(tó- mieszaniem ato na katdym kroku 
rych szanujemy i zwalczać nie bę- elementów, Die pow~ch do l'Zll· 
dziemy. Dąt•c do wy.równania dzeni&". 

P. Minister • Spraw Zagranlcz· fo~ ::'8tawienia wezelkieh partyj 
nycb musiał, mestety, opuścit pO-

Następnie referent om6włł spra-

słedzenie Senatu, odwOłany ao 
•wycb prac w Mlnłsterium. jest 
rzeczą oczywistą, że w chw :u, 
gdy w bezpośrednim naszym są· 
siedztwie rozgrywają s:ę wypad· 
ki historycznej don:os:oścł, wyma· 
gające ze strony naszego Rząda 
n:ezwiocznych decyzyJ i zarzą· 
dzeń, nie możemy odrywać p. Mi· 
n!stra Spraw Zagr. od jego pracy. 
Nie mamy tei żadnych wątpliwo
ści, te gdy tylko sytuacja na to 
pozwoli, Izby otrzymają Od p. Mi· 
nistra Spraw Zagranicznych odpo
wledO:e wyjaśnienia. Wobec tego 
nie zamierzam otwłaU debaty. 

Senat oświadczenie p. marszał. 
ka pnyj4ł do władomoścł. 

D~ ~!~!.~K~~ ~ ~~,~~~~!~ 
fi ~1.. •. ::--= posiedzeniu w dniu 1ł b. m. rozpa· sobom, które nie r.oetały objęte 0-
tlt:b~~=--:·"J"!' trywała pro!ekt ustawy o Krzyżu 1 chotnlczyn1 Krzyżem m wojnę, a ~~ Medalu Ochotniczym za wojnt- czaa ich 1łutby wyn°" eo najmniej 

Krzyt Ochotniczy mote b~ nadany jeden młmą.c. Oeoby odznaczone 
osobom, określonym, jetell poległy Krzytem lub Medalem Ochotnłczym 
iub były ranne na polu bitwy, zo. przy równych kwalifkacjach 1 t Jł 
stały odznaczone Krzytem Virtuti plerwm:emtwo w zatrudnieniu. a 
Militari lub Krzy:tem Walecznych, zwłaszcza przy obsadzaniu nowo
słutyły ~nie 8 młesi!łce, w tym tworzonych placówek gospoda.re 

---- co najmniej 2 mJe8lą.ce w oddZlałach czych. 
walcqcych na froncie, Medal Ochot 

Głos młodzieży niemieckie~ 
CzJ mlod~iei niemiecka idzie za Hitlerem? 

Jedno. z niemieckich pism na e. -dziewczęta, mamy prawo do tego, 
migracji wydrukowało następujący 1 by i naszego głosu wysłuchano. 
list, nadesłany redakcji przez k~- Proszę pójść za nami tam, gdzie 
respondent~: należą~ego ~o „H1· motn·a znaleźć młodzież niemiec-
tler·Jugend (młodzież h1tlerow. ką. Oto jesteśmy na sali sądowej. 
ska). Akt oskarżen.ia mówi o kradzieży 

Korespondent ten pisze: własności państwowej ale czy o-
Starsi panowie, zarówno f~szyś. skarżony, młody blondyn, wyglą. 

~· jak i tacr, którzy o Hitlerze da na złod?ieja? Uc:ekł on z obo· 
nic· sł~szeć nie chc.ą, twierdzą, Iż zu służby pracy, bo już dłużej nie 
młodzież stoi za Hitlerem, ale prze mógł wytrzymać. Uciekł w unifor. 
cie! i my, niemieccy chłopcy I mie, bo ostatecznie nie mógł ucie-

kać nago, wobec czego jest oskar. 
żony o kradzież tego uniformu i 300-400 zł. miesięcznie zostaje skazany na cztery miesią· 

mo.tna łatwo zaroblt: I ce wię~lenia za kradzież rzeczy. 
. stanowiących własność państwa. 

Nalefy tylko zaopatrzyć 1łę w na- 1 Nie pierwszy on l nie ostatni. 
nej firmie w ksiQ.Żkę „Domowy fa.1 Jnni byli ostrożnieJSi I uniform po brykant", która zawiera setki rót-1 . . nych przepisów i praktycznych wska ucieczce odsyłali. Obecnie ł to nie 
rowek do domowego wyrobu artyku I pomaga. Opracowano nowy regu
łów pierwszej potrzeby. lamin, przewidujący kary nawet w 

Po zaJ?Oznanłu si~ z ~ ksią!ką tym wypadku. Musiało wiele się 
=tc=i:;1iJ:i~ u!I:~oś: takich ,,zwrotów" namnożyć, sko· 
samodzielnie, bez ta.dnych specjal· ro odpowiednio regulamin zmie
nych przyrządów t me.szyn, a zwy. niono. 
kłym domowym sposobem przyrzą. 
dza.ć. A oto mamy przed sobą urzę-
Mydło toaletowe, mydło do pra-I dowy organ ,,Deutscher Reichs.. 

Dla, mydło t pasto do zębów, pasto 

1 

anze:ger", w którym pełno listów 
do obuwia, proazek od potu, kosme. gończych za rekrutami którzy zde tyko, jak: krem do twarzy, puder, ' rótne pomadki, środek na piegi, la. · zerterowatl nie dlatego chyba, by 
kier do paznokci, farbę do włosów, 1 im za dobrze było w koszarach. 
perfumy, wodę koloil.aką, szampoon jeden z nich czekał dwanaście 
do mycia głowy oraz: ognie sztucz- · · d · · 31 "d · 'k ne. rakiety, kit, klej l wiele, wiele 1 ~iesięcy ~a. z1en paz z : er~1 a, 
Innych powszechnych artykułów co. I kiedy mia o nastąpić zwoln:enle 
dziennego !Uytku. do domu. Tymczasem zaszly gło· 

rzu koszarowym, trzymając w wy. 
prężonych nad glową rękach ka· 
rabin. Biegał IO minut, kwadrans, 
pół godziny; kolana się pod nim 
ug: nały, a on biegał. Po tej ka
rze powiedział sobie, te ma tego 
dość i zwiał. Dezercja! 

A tera-z s:adajmy do promu, któ· 
ry nas przez Elbę zawiezie do 
więzienia dla mlodocianych prze. 
stępców na wyspie HahnOwer· 
Sand. W milej Rzeszy niemieckiej 
wiele jest takich w:ęzień dla prze
stępców ponitej 21 lat. Na 
drZJWiach napisy: Więz~eń karny 
Meyer Nr. 7187. Przestępstwo: 
przygotowanie do zdrady głównej. 
Na następnych drzwiach czytamy: 
podstępny zamach na naród i pań· 
stwo. I znowu zamach, i znowu 
zdrada. Setki w ł}"m jednym wię
zieniu, tysiące w całej Rzeszy. 

Czy sądzicie, te my, młodzi, nie 
widzimy, że wszystko jest coraz 
gorsze i droższe? Czy sądzicie, te 
nie zd~jemy sobie z tego sprawy, 
ie jak tak dalej pójdzie, to będzie
my całe tycie pracować po 10 go. 
dzin dziennie za 25 marek mie
sięcznie? Czy sądzicie, te we 
wrześniu jut nie czul'.śmy, czym 
to wszystko się skończy? Chcic.. 
łibyśmy raz wreszcie co innego 
usłyszeć, nit to nieustanne „Heit· 
Sieg". Chcemy przyzwoitej płacy 
i jeść do syta, chcemy wolności, 
nie iaś wojny. 

Ostatn:e zarządzenia 
władz Czecho.slowacjl 

Czeskie ministerium skarbu wy. 
ciało zarządzenle, w myśl k.tórego 
ograniczono wypłaty we wszel
kich lm;tytucjach finan.sowycb. W 
myśl tego rozporządzenia, dozwo· 
lone są wypłaty w wysokości 500 
koron tygodniowo i książeczek 
oszczędnościowych oraz w Wf$I). 
kości 5 proc. & rachunków bieżą. 
cycJJ. 

• • • 
Min·isterium przemysłu I handlu 

wezwało wszystkJe zakłady prze. 
mysłowe, aby w zakładach tych 

~~e1wa Hitlera 
•. Czed11 naleialr od 
1. oo lat uo Rzesz1'· 

bieg pra1cy odbywał się normalnie. małnie pełnili swe doł)ftCłttzMOWe 
•: obow1ąz.ki, 

Mln.lsterium komuniJkaojł wy. •.• 
stosowało apel d o wszystkk:i Ministerium sp11a1W woj6'kowycb 
funkcjona.rJu5zów kolei żelaznycl1 wydało zarządzeniie o nałychmia· 
oraz poczt i telegrafów, aby nor- \. sbowej likwidaoji komisyj poboró. 

wycli na obszarze całego pa il>S·twa. 

Ostatnie chwile Pragi 
iako stolicv Czecboslowacii 

O decyzji, powziętej w Berlinie, 
ludnoś6 Pragi dowledzlaJa sio przez 
r;:Jlo. Od godz. ł-eJ radło prMkte 
eo 15 minut nadawało wezwa.nle ml· 
nlstra obrony narodowej do wojsk 
czeskich, by pozostawały w kosza.. 
rach 1 nie stawiały tadnego oporu 
pny wkracza.ni.a wojsk niemlecklcb. 
kt.óro toz110C~lo sto we wczesnych 

l t.elegl"&fa. 
Po godzinie 8-clej zebrała sio a. 

nadzwyczajne poaledzenie czeska ra 
da młolstrów, która ~ ało • 
przebiegiem rozmów berll:dsklcll po
mlccJey kanclerzem Hitlerem a pre
zydentem Hacbą., Jak równleł 11 pod 
plsa.nym w Berlinie układem. 

•• • Kanclerz Hitler wydał do na.rodu godzinach rannych. Poza tym trau
niemieckłe&'u odt.1zwę, w której pny- mltowany jesł apel do ludnoAd. -pomina, te zaledwle przed kliku mle ! ---„ 
alącam1 Niflqlcy zmWiZOne były! waJlłCY do spokoju l unikania wazel· 
wziąć w obrono mieszkających w kich lney(lent6w. Podobne wezwa. 
zwartych obszarach rodaków swych nie skierowano przez radio do funk· 
przeciw terrorystycznemu reżimowi cJonarlUszy koll'j-Owych pocztowych 

B&clloameJa praska oelOlllla .kilJcaio 
krot.n1e konaunlkat, ll&pOWład&Jąct 

wkroczenie wojsk niem1ecklda na 
obszar Czech ł Mora.w. Komunlliał 
wzywa lwlno~ó do zachowDIUa apo
koJu I dyaeypllny. (PAT). ()zecho&lol\u.cji, a jui w ostatD.lch ty ' 

godnla«:h ujawniły sio te su.me zJa
wiaka na obszarze, na którym tyje 
obok ałeb!e tyle narodowości. Dopro 
wadzić t.o musi do reakcJl na pona
wiane ataki na wolnośó t tycie grup 
narodowościowych (.). Odłączyły sto W Słowacji 
one t.eraz tJd Pragi. CZECHOSl.0- W ś d WACIA PJtZESTALA TYM SA- e ro ę wieczorem odbyło się zowych na obrót z krajami ezeskł· 

mi, zarządzono wydanie nowych 
znaczków stemplowych t blanki~ 
tów wekslowych. (PAT.). 

MDI IST.Nm6. Dalej odezwa m6- płem.ze posiedzenie słowackiej 
wt, :te od niedzieli w wielu mleJsco- rady ministrów pod przewodni· 
wośclach zaszły stnazllwe ekscesy, stwem premiera dr. Tiso. Obecni 
których ofiarą ~ znowu Uczni I b 11 · · tr · · t Nlentcy. z gęsto zamlfl11Zka1ych nie Y wszyscy muus owie z wyJą - •: 
mlecldeh wysp Językowych, które I kiem min. oświaty Sivaka, który Komendant gwardii ks. HllnJn 
waperu&Jomyślnoś6 nl-emlecka ( T) jeszcze nie powrócił z Rzymu. Ra- Mach, wydał rozkaz do członków pozostawiła ubfegleJ jesieni przy da 1 • 1 . I . Vzechosłowacjl. zaczyna znów pJ.y- min strow omawia a sytuacJę, gwardii, wzywając ich do zachowa 
nąć w kie.mnlru gro.nic Rzeszy masa I jaka powstała po utworzeniu „nie nia dyscypliny oraz sanieenanła 
acleklnler6w,, pozbawionych mienia. podległego" państwa słowackiego eamowolnych konfiskat t ro~braja 
Dalsze tnvau:.e taldego stanu rzeczy i wydała szereg zarządzeń w ak- nia !andarmów czeskich kt6l'Z)' doprowadzló musiałoby do znlszcr.e- . ' n1a porz,dlcu na tym terenie, na któ tualnych sprawach. M. m. zarzą- zostali wezwani do zlot.enta brov.i 
rym Ntemcy zainteresowane lllł zy· dzono zamknięcie banków na trzy w drodze urzędowej. (PAT.). 
clowo, a który ponad 1000 lat nale- dni, rozciągnięcie przepisów dewi· 
tał do Rzeszy NlemleckieJ. Aby osta 
tecznie usuną6 ten stan, zagrażający 
pokojowi, głosi odezwa I aby stwo
n:yć warunki, potrzebne dla nowego 
aporz$.dltownnla 1tana rzeczy na 
tym ob11zarze, postanowllem, by woj 
eka nlemleclde wkroczyły do Ozecll 
t Moraw. 

Rot:broJą one bandy t.erroryatycz
ae I chroniące je czeekle slły zbroj
ne, wcnml) w obrono tycie wszyat
ktch ugro:toaych l zabezpieczą tym 
eamym fundamenty, na ~rych o
pierać sio bcduo msadnlcze załatwi• 
nie k:wtlatu, które w sposób sp~ 
wledlhvy odpowlada6 będzie ducho
wi .t)'slącletn!eJ hlstorU I pra.ktycz.. 
nym konlet-'Zno~clom narodów nie
mleclde~o 1 czeskle&:o. (PAT). 

~--·-

MadrJI ~!zJ! bronionJ 
Według donlesieli z Madrytu. gen. Mlaja wydał we łrod~ do 

armil Lewantu odezw~, w której domaga si~ uznania aleble n 
jedynego naczelnego wodza I oddania Blo do dyspozycji ma
dryckiej Bady Obrony. 

W rozmowie z przedsta.włclelaml prasy pułk. Caudo ołwład
czył, Iż oczekuje w najbliższych dniach natarcia armil genenła 
Franco na froncie inadryckim. Płk. Casado zapewnll. Ił wycbf,. 
ne zostałj wszellde zarządzenia dla obrony Macleytu l łe annta 
republikańska. iostala zorganłzo wana na nowo. 

Okret angielski przeł mal 
blokade Hiszpanii 

Her eski statek tonie 

Cena tej keiążki wraz z przesyłk21 śne wypadki wrześniowe. Przedłu 
wynom zł. a.95, płatne przy odbio· żono rok czasu służby. Nie wy. 
~e zaniedbuj okazji l na lsz do trzymał, uciekł. Inny znowu z g!o· 
au zarazi P du samowolnie coś zafasował so-

Prosimy was przeto: n!e piet- W pierwszym dniu blokady, za· przedarł się do Walencji, gdzie 
wyładował 7ywność w postaci 
5202 worków kartofli, 503 worków 
kapn!ty, 200 ton mleka w prosz• 
ku i 900 ton pszenicy. 

CrlA'fHAM (U.S.A.) . Przejęto 
tu sygnały S.O.S., y,ysła;ne przez 
handlowy statek norweski „Bel. 
nor", znajdujący się w odległości 
około 600 mil na wschód od Ca. 
pehenzy (stan Virginia). 

A.dres: Wyd. "SELEcr", warsza. ble lub guzików nie oczyścił. 
wa 1, Komlt.et.owa 1, dz. 5L Podoficer nakazał biec po podwó· 

cie więcej glupstw o entuzjazmie 1 rząchonej przez Franoo, okr~t an· 
młodzi ety n;emieckiej dla narodo· l giel&ki Stangate, mimo ostrzeżeń 
wego socjalizmu! ze strony angielskiego torpedow· 

. ca o groż11cym niebezpi(lczeństwie, 

N a sta-tek wd-ziera sif weda. Z 
pomo~ą pośpieszył parowiec „Cołl 
ite di Savoia". 
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Echa Ziazdu literatów i artystów na Zaolziu 

Nil.wiązanię eeZpośredniego K ontakł! 
· pomiedzi .1rzedstawidelami literałurr i sztuki a ludnością , . , 

LAUREAT „NAGRODY MJ..O.. 

DYCH" ·JALU KUREK W RoZ

MOWIB Z LUDWIKIEM PUGET 

KRAKOWA NA ZJE!DZIE KlJL. 

ZJard Literatów Polskich na Za· I 
otziu, który odbył się 5 l 6 b. m. 1 
w Cieszynie I w kilku ·miastach 1· 

niedawno przylączonych d~ Pol
ski, pOSiadal szczególny charakter 
i wymowę. Dzięki tej impreżie, 
szerokie warstwy ludności miały 
możność nawiązania beZpośrednie
go kontaktu z przedstawićieJami 
literatury i sztuki. We w&zystklcll 
akademiach l obchodach, . urządza. 
nych w Boguminie, Trzyńcu, Cier· 
licku, Suchej, Orłowie, Karwinie 
i Jabłonkowie · - ogromną wtęk· 
szość widzów stanowJła mlodzież. 

ludu śląskiego, -rozprawiali z nimi, 
·nabywając nowy, ~gromny mate
riał etnograficzny t społeczny. 
·Z jedąej. str.ony zy~kała _ na tym 

· ludność Zaolzia, nawiązując kon. 
takt z autorem i z artystami, z dru 
gieJ zaś strony uczestnicy Zjazdu 
młelt Okazję poznania nowej, a ZNANI RECYTATORZY, ARTY-

prz~eż tak stare) jednocześnie SCI DRAMATY~, . SO~ ·~ 
ziemi polskiej, z jej ludem, zwy· 
czajami, przemysJem · i kulturą. Z WARSZAWY I WŁADYSłu\W r 

Zjazd Literatów , l Artystów Pol· WOZNIK z KRAKOWA' NA ~" 
'11kich na zaolziu Jest doskonałą · 
próbą bezpośredniego popularyzo-

1 
~DZIE LITERATURY I SZTUKI 

wania sztuki i kultury w dzietni- · . 
cach najbardziej Oddalonych od NA ZAO~ · · · ~ 
centrum państwa. · .· · 

TURY NA ZAOLZIU. 

Szczytem zainteresowania był 
poranek, urządzony na zakoń·. 
czenie Zjazdu w Katowickim 
Instytucie śląskim. Tutaj na· 
stąpiła wzajemna wymiana: arty- JvZEF WJIJGl,ZYN. l{AZ.IMIERZ WIERZY8SKI NA ZJEWZIE Komed1·a f rantus· ·ka · ; ·-~;·„„ · 

, SZTUKI I KULTURY NA ZAOLZIU. · 

·wspomnienia o Strugu 
·, Nowy nlim.er rocznika · „Wier-zwracając uwagi na gorączk~ aby 

clty'' przynosi „Wspomnienie o póbiec na Kozieniec„. W pierwszych 
Andrzeju Strngu" ·Wandy Tippen dniach września 1937 r. - na 

· Jla.uerowej: W artykule swym Tip trzy miesiące przed śmiercią -
penhauerowa zestawia bibliogra- wybierał sio gorączkowo, „ostał.. 
flę p~m Są-uga, związaną z góra- ni raz", w Tatry. Na uwagę, że 
mi oraz podaje kilka wspomnień doktorzy nie pozwolili mu chodzić, 
tatrzańskich wycieczek pisarza. odpowiedział spokojnie: ,,,Jeżeli 
Trzydzieści cztery lata trwała mi· ktoś kocha góry to choćby był nie 
łość pisarza do polskich gór. Wy- widomym, gdy się wśród il.ich znaj 
buchła ona w 1904 r. podczas poby dzie - ~ędzie się - czuł szczęśłl· 
tu w chałupie Chowańca, na Bu· wym". W 1910 r. w „Wieku No
kowinie Tatrzańskiej. Następnie wym" drukuje Strug swój ,,Za
mieszkał Strug w Zakopanem na kopanoptikon" - kronikę 49 dni 
fl~~skim, później na Skibów· deszczowych w Zakopanem, saty
kaCh u Marusarzy. W 1908 r. zwie rę na ludzi, przyrodę I obyczaje. 
dzU Strug Ptreneje, w rok potem Zaczętą w Paryżu „Chimerę" ko6-
Ałpy. Zapytany przez żonę. dla- czy 1916 r. w Zakopanem Pl'Zf· 
mego w_ czasie pobytu we Francji czem rękopis Jej formalnle. rol ato 
nie skorzystał z okazji aby lepiej od winiet I rysunków, pełnych mo 
zwiedzić Pireneje czy Alpy, odpo- tywów s:r;tukl podhalańskiej, słońc 
Ma.da czarownym wyznaniem: i .parzenic. Wreszcie w 1926 r. w , 
,,Każdą · chwilę _ wolną śpieszyłem „Kurlen.e Porannym" m1.kuJe 
spędzić w Tatrach ...:.. tęskniłem Strug „ Wielld Dzie6" - kronikę 

·d~ · Polski„." Podczas wielkiej woj niedoszłych wyda.rze6; utyrę .ma 
ny ·· mieszka w „Jurandzie" na jącą za tło znowu Za.kopane. Naj 
Cllałubińskiego i marzy - zawsze ulubieńszymi szczytami Struga by 
tieziladz~ejnie - o własnym dom ły Krywań I W ołoseyn - dollna
ku ną Gubałówce. W ostatnich la- ml zaś: Nlewcyrka I Koprowa. O
ta.eh ·ukochał Strug Bystra. Przy- statnte pożegnanie gór - wlenlec 
kąty · często chorobą do lota wy. kosówki ze zboczy Wołoszyna · spo 
myka się niekiedy potajemnie, nie c7.ął na groble pisarza. 

.Kartki z kalendarza 
Kornela Makuszrńskiego 

; W niedługim czasie ukaże się u 
· .,Gebeth·nera i Wolffa" nowy t1m 
· prozy akademika Literatury, Kor

nela Makuszyńskiego · p. t. „Kartki 
z 1kalendarz.a''. Na książkę tę zło
t.ą si~ felietony ł opowiad;mia po 
c:zęści ·drukowane po czasopismach 
oraz rzeczy dotąd nigdzie nie opu 

blikowane. Tom podzielony Jest 
na cztery części: 1) „Sikice do 
pamiętnika", 2) „Rzewne zadusz· 
ki" {wspomnienia o · zmarłych pi· 
sarzach, aktorach I t. p.), 3) „Ko· 
biecie dzieje się krzywc!a" oraz 4) 
,,życie jest słodkie''. · 

Polika weźmie udział 
• ' , '. I 

międz-ynarodoweJ wystawie 
polarnej w Be~gen 

. ·.·Polska zgłosiła oficjalnie swój 
li~tjci,ł , w międzynarodowej wys·ta. 
Wile polar·1,l.ej w Bergen w r. 1940. 

Wyniki dotychczasowych pol
skich ,wypraw polarnych były tak 
ii,tiw.ażne, że decyzja ta był.a. ko
niec%nóścią. 

dział w dotychczasowych poliSkich 
wyprawach polarnych. 

Prezesem komitetu został wy
brany prof. A. B. ·Dobrowolski, 
zni:i,ny badacz: okoli.c podbieguno. 
wych. -
Wstępne prace organizacyjne 

ścl i literaci warszawscy wystąpifi Goście recytowali · ewe utwo· VI roli ambasadora Prezrdenta. Jł!DDbli-1 · 
prżeci ' żebraną we wspanialej .auli ry· przed zebraną w salach w niedługim czasie prezydent 
publicznOścią śląską, a jednocześ· szkolnych ł świetlicach · publiCZ· Re.publiki Francusk.iej 1w;'bierze się 
nie przedstawiclele kultury i sztu- nością, · która wszędzie przyj· do Lo'ndynu. Wyjazd ten poprze. 
ki z całej Polski mieli okazję ujrze- mowała łeb ze .szczerym entuzjaz· dzony zo.stał wysłaniem zespołu 
nia ·tanców i usłyszenia utworów mem i radością; .· p~edstawiciele 1 Comedie Fraincaise do sitolicy An. 
w wykonaniu młodzieży szl<oJnej j pols~dego ś.wiata intelekłu~Jneg~ 

1
1 m. Dłu_go z_astanawiano się, coby 

ze śląska. pom~eszalj się z przedstawicielami za program wybrać. Według wska 

gielską . . Autor.em jej mu:;i~ł b.yd · 
' ktoś ze . wspólcz~snyeh ·' pisarzr, 
francuski·ch. P'o wielu· namysłaclt 
i poszukiwa·niu zat.rzyman9 się,._ na 
„Asmodeuszu" Mauriacą, któr:,y ?;Y, 
skał zu.peł.ną aprob:i.tę · · Foręigri: 

. . · . zówek" „Foreign ·. Office'' wybra.n1a 
Office. Zespół Comedie~ Fra11caise 
wyjechał już do Lo·ndyriu. · Pqy. , 
padkowo. tym samym pQ;CilJgiem 
udał się tam również P.aU:l Vale~. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111~11111111111111111111 sztuka powinnaby zadowolić rów. 

Paderewski gra„. 

Do Nowego Jorku powr6cll po włeloletnleJ nleobecno
cl w Ameryce Ignacy P!trlerewskl. Pierwszy jego kon• 
cert wywołał w Amery~e niebywałe zainteresowanie. Nio
stety po tym koncercie Mistrz zaziębil się ł musiał odwo
łać dalsze l.:oncerty. Zdjęcia nasze przedstawia.Jlł Pai!e
rewsklego na pierwszy!:! koncercie amerykański::l. 

RĘCE PADEREWSKIEGO W . CZASIE GRY. 

nocześnie i królowę i młodzież an-

Wygnany literat .niemiecki, .. . I 

\ 1 
.- ~~· 

powodem krrzrsu trgodmków ang:e :.skid1 : -~ 
Wychodzący w An,glii od sied· „Weekly lllustrated'', które po·wie" 

miu miesięcy nowy tygodnik ilu- loletnim istnieniu musiały się : Sfu; 
strowany p. t. ,,Picture Post'', re- zjować i w ub. tygodniu · wydał1' 
dagorwany przez niemieckiega pierwszy numer" nowego pisma p; t.'... 

. "dzienni·karza, emigranta, b. redak. ,,lllustrated", w tymczasowym na· 
tora „Muenchener lllustrierter"- kładzie miliona egzemplar.zy,' z ce. 1 

Stefana Loranta, · osi~gnął rekor- ną 2 pensy. · Zdaniem ~achowcórlt;/ 
dowy nakład 1,5 · miliona egzem- dalsza walka konkurencyjna ebu': 
plarzy przy 3-pensowej cenie (30 pism spowoduje stopniową_ likwi• 
groszy~. Najsiln-iej. odczuły tę kon.

1 

dację innych per.iodyków iltłS~<l'ol 
kurenc1ę dwa tanie · magazyny ty- wanych. · - · 
godni01we - Passing Show" i · · . '. ~ ! 

stfych Goricó. ftłW.„.<. 
I 'f':;··„: , 

. bedzie zr~konstruowa~ni I ,. 7' 

Jak wiadomo, starania AkademU ~skrybcJę BI!- . oM.owienle „stryszku". 
Goncourtów o odzyskanie sławnego Datki posypały Się jak z. rogu "obfł
„stryszku" - do.mu. w którym two- toścl: na listę wpisywali się 1>rze· .. 
·reyll ,bracla Goncourt. - zostały u- wążnłe laureaci AłmdqmH o.r~z t:.;b,, 
wieńczone pomyślnym skutkiem: wyc!awcy. Podcras osta~iego pcsil'I- . 
zarząd · miasta Paryża odkupił pose- dzenia „l>ziesię'ciu" obliczono listę · 
sjo, ofiarowując ją AkademiL Nie- składek na srunę 40.000 fr. ·~ Jeślf 
st.ety stan domu był taki, że nie110- ofiarność będzie nadal tak · wielka, 
dobicmtwem było wprowadzić się Akademia Goncourtów ,spodrlew.t. 
do:4. Kontećzne remonty l przywró- się, te w ciągu najbliższych tygodilJ 
cenL& dawnego charakteru. z czasów zbierze stimę zupełnie \vjstarczającą. 
obił założyclell AkademlJ wymagały na remonty I przywrócenie ·„strysz· :' 

I 
jes7.C)ze sporo wkładów. Wobec t.ego j ku" do pierwotnego stanu. ····-
Akademia , Goncourtów ogłosiła sub- . .' . , _ 1 

· .o·d cepra. do wariata ·_*.: 
cJednym z najgłomtcjazych felleto- brał się za bary jako za.wołany t;a.. 

nlstów zakopiańskich ostatnich lat t.ernlk, nie mógł usiedzieć spokojnie 
stał · się Ba.fał Malczewski, utalento- przy sztalugach, gdy . dookoła ·' nleg~ 
wany malarz I publloyi.ta. l"elletony. maleńkie osiedle zakoplańŚkie . przti
Malczewskiego, rpzrzu~o.n3 p..> tygo- kształcało się w potężny ośrodek; 
dnikach 1 dziennikach polskich, zo- masowej turystyki, dobijającej czar 
stały obecnie zebrani} prMz autora górskiej przyrody. Zmogła · go pasja 
w tom. zatyt"Ółowany „Oj cepra do miłości I ńlenawiści, której rile mógl 
~arlata". Książka tn oddana. zosta- wyładować na płótnie, więc wsko-
ła do druk11 wydawaic~w..a „Rój". czyi na pegaza: l' pqgnał na przełi:i.J .• 

• Rafał Malczewski związany silnie Tal{ą. jest właśnl_e ge.neza tych telle-
z Tatrami l Podhalem, gorąco miłn- tonów, zebranyc~ obecnie w jedq 
Jący świat gór, z którym nlegdyścałość. . : 
Sztołr średnie w Polsce ,.,, 

liczą 234.000 uczn~ów ·w 1.452 szkołach 
.W bieżącym roku · szkolnym w szono natomiast Ilość llce6w • 891'., 

1452 gimnazjach I liceach Polski po- do 668. 

Techniczną stronę organizacji 
udz1ału Polski w wystawie przyję 
ło na . siebie · Polskie Koło Polarne, 
które utworzyło· specjalny komifet, 
złożony z przedstawkieli ins1y·tu. 
t~ l tovvra1rzysillw, które brały u-

komi te tu polskiego j Uż się roi po. --„-1-1-11-1-11- 1-1-11-1-1-11-1-11- 1-1-11- 1-1-11-1-11- 1-1-11-1-11- 1-1-11-1-1 -11-1-11- 1-1-11- 1-1-11-1-11- 1-1-11-1-1-11-1-11- 1 
częły: ustalono m. in. wytyczne u

-działu Polski w wystawie oraz 
wybraino ścisłą komisję organiza-

biera naukę ok. 234.000 młodzieży; Na 1452 szkoły 601 utrzymywa---
na gimnazja. przypada ponad 197 .OOO nych Jest przez państwo, reszta za& 
uczniów, w liceach zaś blisko 36.000. przez samorządy względnie przes 
W porówna.nlu z rokiem 1937/38 prywatne Instytucje. 

cyj.ną. · 
. Wystawa malarzy p_olskich 

w lond1nie 

Owidiusz za 325 · tjsiecy 
Na poł()Wę maja zapowiedzia. obrazów ł Cllkoło 80 prac graficz

na jest w „New Bu.rlington Galle- nych. 
ry" w Londynie wy.stawa popul1a.r. Po zamknięciu wystawy w ,,New 
nej grupy malarskiej stowarzysze Bullirtgton Gallery": prbjektowane 
nia „Blok zaw. art. plastyków". jest wyski.nie ekspona.tów ·do kilku ,,Metarmofozy" Owidiusza są 

-dość powsz~chnie znaną k$iążką 
I 1 dostępną dla wszyistkich uczniow 
wszystkich gimnazjów świata. Je
dnakże istnieje bardzo rzadkie wy 
da.nie· ,,Metamorfoz", cenione na 
wagę złota . . jest to francuski prze 
kład dzieła Owidiusza wydany w 
połowie 18.go wieku przez Lecler. 
ca I Barois, ozdobiony na okładce 
g1rlan4ą kwiatuszków a wewnątrz 
tekstu 30 winietami i 139 rysun
kami takich mistr,zów jak Boucher, 
Eisen, Oravelo~, Leprince i inn. Z 

wydaniia tego zachowały. się ' jedy. 
nie trzy egzemplarze : na całym 
świecie. jeden znajduje się ' w bi
bliotece Rahir ,drugi w bibliotece 
słynnego bibliofila Tilleta. Obec. 
nie, przy rozprzedaży tej biblio
teki, sprzedano ten egzemplarz 

Zawierać ona będzie około 100 ważniejszych miast prowincjon'al
nyr..h Anglii. 

n stąpi u n iISł 
„Metamorfoz", oprawny w czer. ldą-c śladami Stanów Zjednoczo. 
wony safian z artystycznymi tło. nych, argentyńska Akademia Lite
czeniami młodszego Derom'a, za ratury, ze względu na wielką do
fia,ntastyczną ,nawet jak na fran. niosłość w świecie współczesnym 
cuskie stosunki cenę 325,000 fr. I słowa drukowanego i pożytek z 
Nabywcy tegO" egzemplarza gaze- rozpowszechniania za granicą kul
ty nie podają. tury hiszpańsko - argentyirskiej, 

podjęła starania o 2'naczną obniż

kę porta przy przesyłaniu ksfążek 
I druków. Starania te odniosły 
pożądany skutek. Należy przy oka 
zjj zaznaczyć, że w Polsce sprawa 
ta dotąd n1e zyskała uznania czyn. 
ników miarodajnych. 

lloś6 uczącej_ się młodziety w szl•o- Warszawa Uczy ogółem 196 szkól 
łach średnich ogólnokształcących średnich. z wojewodztw najwjęcoj 
wzrosła o 18.000. szkół przypada na ·woj. lwow-lildo -

w okre!lłe t;fm powiększono ilcz-f u~s. krak(IWSkie - 1M I po~t 
hę gftnna.zjów z '769 dó · '784. zmnleJ- skle - 120. . 

' ) ,...~ . 

• , • 1,1 ~ ~ • 1 ~ , • , 1!:- ,~ >,..,, - ,~V <"') • • ' Io, 

ZESPOl MlODYCH 
·sEKC'"11 PUACOW1S1XóW UMYSLOWYCH P.r .• s. 

organizuje . w czwart.ek, dnia 23 marca r. blet. 
<> godz. '7-ej wiecz. w sali Swietucy Pracow
ników Umysłowych Rynelt Starego l\li36ta 12 

ODCZYT 

' .. -:· 

+ ,•' ., . 

. \ 

' 

tow. WANDY WASILEW 1-1El: 
na temat: „KSIAZKA a RZECZYWISTOSC11 

4.. •', 1;, ·' 

Po odczycie dyskusja 

Odczyt tow. Wasilewskiej będzie zapoczątkowaniem całego cyklu · ~;, , 
czytów na tematy naukowe, literackie i ~tuaJne. Odczyty odby.w84. lil• 

: oędą. w środy. 

WSTĘ;P 55 GROSZT· ! • •' ';::. · 



Bacznołłl 

Niemcy w Polsce „mobilizują siły" 
' 

Przebieg zjazdu Niem. Zw. Ludowego w Łodzi 
W nle_dzielę odbył się w Łodzi,' ców w Polsce omówił Heinrich wieniu jednego z ,,wodzów'': 

jak .. · pokró~ce po_dal~śm~, ogól~o- j Boltz, wzywając Niemców do zje- „Lub:my dziś jasne rozstrzyg· 
krajowy z1azd N1e~eck1ego Zw1ąz dnoczenla s:ę, tworzenia koopera· n:ęcie: gorące lub zimne, ..:zarne 
ku Lud-owego - Deut~he Votkt.>-/ 'iyw i spółdzielni i uni~zależnienia lub h:ałe, ale nigdy letnie lub sza
\>erban<l in Polen. Na ~Jazd przy. się ekonomicznie. Mówca wystąpił re". Nawiązując do poprzedzają
był? około 500 del~gatow 1..e wszy przeciw em:gracji Niemców z Pol- cej części przemówienia 0 walce z 
stktc~. okolic Polski. ski do Ili Rzeszy, nazywając to bolszewizmem, oznacza to: kto nie 

Przebieg zjazdu był niezmiernie zdradą. Wzywa Niemców do ,,wy- z nami, ten przeciw nam. 
charak:erystyczny i wykazał; że trwania i mobilizacji sił". Wystąpienia Nimców - hitlerow
ludność niemiecka w Polsce coraz Sprawy organ·izacyjne omówił ców w Polsce stoją w rażącej 
karniej p-Odpo :-ządkowuje się j Eugen Nippe, po czym odśpiewa- sprzeczności z polityką zagranicz. 
wszelkim zarzą tlz-:n.iom kierownic-

1 
niem pieśni patriotycznych I okrzy ną Polski, której reprezentanci nie

tw~ które bez ż~dnego zastrzeże" kami „Sieg Heil" zjazd został za· jednokrotnie oświadczali, że ze 
nia przejmuje ideologię hitlerow- kończony. wszystkimi swymi sąsiadami chcą 
ską. Względy państwowe przema- Przebieg zjazdu, przemówienia, żyć w dobrych stosunkach. 
wiają za tym, by czujnie śledzić 

1
. w których przeb;jała ogromna bu- Hl~lerowska prasa w Niemczech 

te groźne metamorfozy nchocfa:ące 1 ta, dane statystyczne, stwierdza- ostro atakuje Churchilla, Roose· 
w mnie mniejszości niem:eckieJ 1

1 

ją ce potężny wzrost organizacji i velta i innych mężów stanu, anty. 
ż~mleszkującej. w zwartych gr!'- nast:ojów hitlerows.kich oraz usiło· faszystów, nazywając ich ,,podże. 
pach nasz kraJ. wanie propagowania idei, przemy- gaczami wojennymi". 

Ujawniać należy zawczaisu pro- l conych bez cła z ·Trzeciej Rzeszy- · Kto jest właściwym podżega
t~~y zachodzące wśród Niemcóv. l oto doniosłe dla Rzplitej zagadnie czem wojennym - wiemy dobrze. 
w Poi~ce, aby nie być z.a.skoczo·· ' nia, nad którymi nie można przejść Na działalność niemieckiej mniej· 
nym przez ro2lwój wypadków. obojętnie. 1 szości w Polsce należy zwrócić 
Niedziel•ny zjazd dał nam dużo Ciekawy jest zwrot w przemó-1 baczną uwagę. 

· cennego materiału. ,,,.~,~ .... ""'"""·"'··--„-- ·-m!:'!".w:•111--„=-•--• 

r~;.:,Ji~Ei~·&:r;r::: O silr fachowe w przemrśle 
~istorit Niemców w Polsce aż do Na ostatnim zebraniu Związku f Skutek jest ten, że przygotowa-
dnła dzisiejszego. Majstrów Fa.brycznych w Łodzi, 'ni przez szkoly fachowcy po.zosta-
~ „Tak, j12.tc w roku 1918 cl06, omawiano sprawę przyjmowania I ją be.z pracy, lub pracują w in
.który spadł na N:emcy, i nas absolwentów szkół technicznych ~ nych zawodach, zaś przemysł ob
ciężko do!knąi, tak samo wiosen. n~ n~we stanowiska w przemyśle 'sługują w dalszym ciągu ludzie 

. ne poomu:hy, 1ctóre w roku 1933 łcdzkim. I bez najmn1ejszego teoretyci:nego 
powiały nad narodem niem:eck!m, Szkoły Techniczno • Przemysło- przygotowan!a. Wobec powyższe. 
i •na:; ob.jęły swym tchnlen'.em" - we opuszcza rok roczJile ktlka- I go Związek -doceniając rolę maj
oświadczył Wolff, poczym omówił I set absolwentów gruntown!e przy· stra w przemyśle, któremu bezpo· 
~rć>rimy rozrost organizacyjny gotowanych do zajmowania eta· fil-ednio powierza się pieczę nad 
Zw. Ludowego, zwycięstwo przy nowisk, praktykantów, toohrukow bezpieczeństwem i higieną pracy, 
~yborach do Rady Miejskiej w Lo i majstrów w · przemyśle. domaga się, by wszystkie nowe sta 
łbl i do rad gmi.nnyich.. . Absolwenci nie znaJ·duj·,; J·ed- nowiska praktykantów, majstrów 

B d t i '" i techników były obsadzane wyłą· 
. a~ zo os re zaw1e~a1ące sze- nak: pracy w obra.nym przez siebie cznia przez absolwentów szkół 

reg ~1ek1c:1Wych ~nurzen przemó. zawodzie, ponieważ prz~mysłow- Techniczno • Przemysłowych, iuh 
v;ien1e wygłos.ił p, Leo Brauer. cy mając na względzie doraźne ko przez osoby, które dotychczas zaj 
Oświadczył on m. in.: „jesteśmy rzyści lliaterialne, dobierają sobie mowały stanowiska ma}!trów w 
zdecydowanymi wrogami bolsze- uległych bezkrytycznie w każdym przemyśle. 

• 

Ządania Komunikat pr i cowników kominiarskich 1 
W związku z wypowiedzeniem u

l m'.)wy Zbiorowej hydraulików, komu-
2. Unormować warunki płacy 1 I ńikujemy, że w niedzielę, dn~a 19 

. ----
Zrzeszenie Pra~owników Komi

niarskich m. Łodzi i Wojewódz
twa Łódzkiego na nadzwyczajnem 
zebraniu w dn. 11 marca b. r. w 
iokalu wła!nym, celem zlikwido
wania pr<>tektorskieh st-0sunKow 
w zawodzir. I.ominiarsi.dm, posta· 
nowiło: 

I. Żądać jaknajszyhszego zała
twienia sprawy układu zbiorowego. 

pracy. · I marca 1939 r. odbędzie się w lo!-talu 
3. Zwrócić się do władz przemy- Zwlą~ku Metolawców, przy ul. Wy-

I · · II · ( . . d ' sokieJ 45, zebranie monterów i po-
słowych ·eJ 1 -eJ WOJeWo z. mocników celem omówienia tej spra-
kiej) Instancji i do Zarządu .Miej- wy. ' 
skiego z prośbą o zainteresowanie Prosimy o jaknaliczniejszy u-
się warunkami pra<:y kominiarzy dział. 
łódzkich, jak również o przeprowa Poc=::.tek o godz. 10 rano. 
d.zenie podziału miasta na większą .,.-. _ _._'"""'".,..'·""'"'' ·-
liczbę okręgów kominiarskich. M A 6 L E 

P 16 18 d 
• d b nowoczesne>, masywnej budowy, 

O • go ZIO na · O e ~ole~ firm~.= 
11'9• Kap11:zyftls "du 

trwa praca w rzeźnictw!e ! Lódź. Podr::~~:~.~:~~~· 
f 

W ub. niedzielę w Domu Zw. tym młodocianych i kobiety po 161 0 UJTIOWe ZQ~OrDWą .. · 
Zaw. odbyło się zebranie pracowni - 18 godzin na dobę. I 1-
ków mięsno • wędliniarskich, zwo i Zebrani domagają się ukrócenia 

1 
W ~r,emy:ałe rę:iaw.cnrsk.m 

łan~ przez Zw. Zaw. Prac. Prze- samowoli cechu, na czele którego 1 W piątek, dnia 17 b. m. zwo!aua 
mysłu Spożywczego, oddział mięs- stoi komisarz. Cech ten wszelki-

1 
;-;!)stała w Inspektoracie Pracy kon 

no - wędliniarski. I mi sposobami zmusza pracowni- i ferencja w sprawie zawarcia umo· 
Referat o sytuacji w przemyśle I ków do wstępowania do organiza- 1 wy zb;orowej. dla przemysłu ręka~ . 

mięsnym i o zadaniach związku cji czeladzi przy cechu. · wiczarskiego. Rohotniey wy8tąpi· 
wygłosił przewodJłiczący tow. Fe- Zebrani oświadczają, że dość li z żądaniem zawarcia nowej u· 
liks Naguszewski. mają organizacji cechowaj i wszel mowy zbiorowej i pod.niesienia 

W wyniku ~yskusji zebrani U· kimi .środkami przeciwstawiają się płac o 20 proc. W ~tępna konfe· 
chwalili rezolucję, stwierdzającą, faszyzowaniu organizacji robotni· I rencja odbyta jeszcze w uh. tyb•>d~ 
że brak kontroli ze strony czynni- czych. I niu została odroczona celem do
~ów Insp. Pracy spowodowany w Zebrani wzywają wszystkich pra kład.nego opracowania nowej ta• 
pierwszym rzędzie nieobecnością, cowników do wstępowania do Kl. , ryfy płac· 
asystenta związkowego, rozzu- Zw., jedynej organizacji, która I __ ..,,_...,..., _____ ..,,Miil_,.;„ __ _.... 
chwalił pr~edsi~blorców .rzeźni-1 broni inte:esów. m~ p~acującyc~. I WulkanizacRa Posp~eszn:. 
czo - węcilimarsk1ch, tak, ze bez.. Po odśpiewaniu p1eśru robotni- 1 .I ~ u. 
karnie zatrudniają pracowników w czych zebranie rozwiązano. 1' Reperacje: Opon i 1!41tell 

nakładanie protekto-

R U lh SDóldziellzr w lodzi 1 L0~~!5~;r· 
Zi.lacza coraz sier~ze kregl j ~;gn~l ~~~~~~~~~~~ · 

jak s:ę dowiadujemy, Powszech produkcji spółdz:elczej, zorganizo. --=• m -•"w·•*"'""* . 
rta Spó!dzleln!a Spożywców _w _Ło- . wany przez Radę Okr~gową Z wiąz I ou~· ur1J a rateĄ 
dzi prowadzi od paru m~es:ęcy ku „Spo'.em'' w Lodzi. Na kurs u- '! Jl"' l6 \ 
wieqorowy kurs dla swoich pra- I częszczało ponad 40 kobiet, cz~on. Nocy. dzisiejszej ~YżW:ują. apteki: 
cowników

1 
na który ucżęszcza 130 kiń Kół Ligi Kooperatystek w Ło· H. Pas.ęrow11., Lagiewrucka 96, J. 

. · 1 · C · h R d · p b' : I Kahane Limanowskiego SO, J. Kop-osób. Program kursu objął wy <ła· dz1, ho1nac , u zie a ian.c- rowski Nowomiejska 15, M. Rozen• 
dy z dzie.:lzl11y to\varoznawstwa, kiej, Zgierzu i Tomaszowie Mazo-, blum śródmiejslta 21, M. B~t.Jszew · 
ideologii spółdzielczej budowy ru- wieckim. ski Piotrlmwska 95, L. Czynskl Ro-

. . ' . ·· . . kicińska 53, M. Zakrzewslti Kątna 
chu społdżtelczego, organ1zaCj1 W ubiegłą medz1elę Powszech- I 54, L Siniecka Rzgowska 51, s. Traw 
spó!dzielni i pracy sklepu. na Spółdzieln:a Spożywców zrwo-

1 
kowska Brzezińska 56. 

W czasie od 6 do 11 marca od- łała konferencję przedstawicielek 

wizmu i komunizmu. Nie możemy wypa.dku pracowników - pomi
jedt'Jak ~rozumieć tych, którzy jając wspomnianych absolwentów 
występują przeciwko komtlnizmo. przy obsadzaniu nowych stano
wi, a jednocześn!e zwalczają tych, wi.sk. 
którzy wypowiedzieli mu wojnę. 

był się kurs dla propagandzistek Zarządów czterech Kół Ligi Ko0- RadiD łódzkie 

3-ollDolm:*±W:'.!mrCoJlll•d•z•1•nlllDlz•ar:11g•r·oEZ'z:reaill!!omoraymic--h,.-•eM.'kltsm1•s1• 'Fiią' ~~r:::l~t~~<~i p~pcó~~~~~~~i, n~el~e~en~~ 
mówienia możliwości wsJ2ółpraćy 
cz~onkiń Kół Ligf Kooper.atfy&tek 

CZ\V AR1:EK 1!3 marca 

Nie można 1>0tępiać Wschód, a je
dnocześnie ostrzegać przed Zacho. 

Zebraaie m·aeszk'n· •. 0~.1. s'arvcl9 ruder z ruchem spółdzielczym i prz-edys. 
1l • w I 11 kutowania pl<!nu pracy Kół. 

dem". 
I dalej: 
„Odrzucamy zdecydowanlt par

lamentaryzm. Nie zbieramy się po 
łs, b-, dyskutować i „parlamenfa
ryzowac„. Nie jest to nam potrze
bne, gdyt mamy nasze polityczne 
pr,nwódzfwo. 

Wika11nje 
raaus.a 

26-letni Kazimierz Granecki, 6 
razy karany poprzednio, odpowia
da przed Sądem Okręgowym w Lo
dzi za rabunek i usiłowanie gwał
tu. 

W lokalu Związku Lokatorów o:i częściowo Widzew. O ile w cen
bylo się specjalne zebranie zainte- trum miasta ze względu na estety
resowanych lokatorów starych 1 czny wygląd ulic bezpieczeńs~wo, 
domków, przeznaczonych obecnie ' rozbiórka domków jest koniec::no
do przymusowej robiórki. j ścią, o tyle na przedmieściach roz-

N a zebraniu wskazywano, że o- biórka doźć często przeprowadzana 
hecnie już oko1o 80 domków znaj- jest na wniosek parnych właścicieli 
duje się jako zakwalifikowanych domów, pragnących w ten sposób 
do przymusowej rozbiórki na zasa zwiększyć rentowność swych nie
dzie orzeczenia władz budowlanych ruchomości przez wznies~enie do
z czego około 40 na przedmieś- mów czynszowych piętrowych. 
ciach: Bałuty, Karolew, Chojny i Z r::i.cji rozbiórki domków, oko-

Z Imprez o charakterze propa
gandowym należy wymienić Spół
dzielczy Wieczór Propagando.. 
wo • Artystyczny, który odbył się 
w ub, niedzielę w szczelnie zapeł
n!onej sali Towarzy~wa $piewa. 
czego przy ul. Krawieckiej nr. 3. 
Chór i orkiestra wykonały Hymn 
Spóldzielców, którego wszyscy 
obecni wys!uchali, stojąc, po czym 
zabrał g~os kierOlWnik propagandy 
Marian Niczman, przedstawiając 
w obs·zernym przemówieniu zasa
dy ruchu spó~dzielczego, dorobek 
tej pracy za granicą i w kraju, ze 
szczególnym wwzg!ędnieniem Ło
dzi. Wywody mówcy sala przyjęła 
oklaskami. Na dalszy program zło 
żyły się produkcie artystyczne 
cz!onków Koła Młodzieży Spół

, „Lubimy d·z iś jasne rozstrzyg
nlęcia: gorące lub zimne, czarne 
lub białe, ale nigdy letnie lub sza
re". 

Położenie ekonomiczne Niem-

Wczoraj Sąd Okr. w Lodzi ska·· 
zał Graneckiego za rabunek toreb 
kf na 3 lata więzienia z pozbawie
niem praw na 5 lat, od zarzutu u
siłowania gwałtu uniewinnił. 

O!wi,kowe 
Kin.J 

1,: PRZEDWIOŚNIE 
" !teromsłdego 74 76, teL 129-88 

. Dojażd tramwajami O, 5, 6 i 8 do rogu Kopernika i ~eromsklego. 

. Dziś i dni następnych wspaniała ko media tysiąca nieporozumi~ 

l w r M* ? ło 800 rodzin zagrożonych jest eks 
6 HA ~il· KI N O Początek misją, a są to o ile chodzi „ ____ __ 4• 6, 8• 10 o przedmieścia, o rodziny ubogie 
Dziś arcypremiera filmu wg po robotnicze, często bezrobotnych. 

wieści Gabrieli Zapolskiej W wyniku dyskusji postanowio-0 czum no podjąć interwencję w Z::i.rządzie 
• I '.Miejskio o stosowanie jak najda-

sl•e ·n·1e mo' wi i lej. posuniętych zastrzeżeń przy 
r „. 1 udzieleniu zezwoleń na rozbiórltę 

Dramat tragicznej miłości, który · na wrtisek wł~dcieli domów, za
wstrz~sn!11 sumieniem wszystldch ·Zapomniana Melodi·1 w rolach głównych: Czołowe gwarantowanie uprzednio przez 

To czarowna pleM młodości. w r. gł. Helena Grossówna, AndIT.eJew- gwiazdy polskiego ekranu wlaścicieli że prawa lo!ra~orów 
ska, Znicz, tabczyńsld, Fertner, Or;vld. St. Engelówna, L Benita, St. Wy- w~ute!t udzielenia ze:rr1alenia nie 
Następny program: „POD 1:0ŁTĄ FLAGĄ.". rocka. B-,..sa~borsld, l\I. Cybul· zostan:.>. nar:tżone na szwank. 

std, St. :sielanskl, J. Wockowskl. • . . • . 
<Jeny miejsc: l m. 1.09, n m. 90 gr., Ill m. 50 gr. Kupony ulgowe po Uwa,:ral Passe-partout, bilety ul- I W spraw.ie te3 wys~an'.l. ma byc 
70 gr. z prawem zajmowania dowohych miejsc. Początek przedstawlel'I I gowe i bezpłatne nieważne. I specjalna delegacja do Prezydium 
w dnie p6wszednle o godz. 4.ej, w niedzielę i święta o godz. 12. 1 Zarządu Miejskiego. 

dz:elczej. 
Ponad to w niedzielę 12 b. m. w 

Rudz'.e Pabian:c~dei odbył się od. 
czvt na temat „Znaczenie spół
dzielni sryożywców w gospodar. 
stw'.e domowym". 

.J:ik widz'my, s'ló!dz'efcy nasze· 
go miasta prowadzą prace o róż
norodnym charakterze. 

„„„„„„„„„ ... „„„lli«L..--__;~;i;::;;;;J,.__:w;;;;Jii~~:::t:L.::.O::a.~ ... i.-„„„„„„„ICJllllllllll„„llE„„„„„„„„lll[ .... „„„„„„1111„1111111m1:imlilll„„„„11m 

5.35 Muzyka poranna tpłyty). 
6.S5 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pły• 
ty:). 7.00 Dzier.nik poranny. 7.1ó Mu 
zyka ipłytyl. 8.00 Audycja dl& · 
szltół. 8.10 Przerwa. 11.00 „Pieśni · 
i marsze ~ołrJerskie" - audycja dla. 
szkół powsz. 11.25 Wiązanka mel<>-. 
dii. 11.57 Sygnał czasu z Warsza• ' 
wy. Hejnał z Krakowa. 12.03 Audy· 
cja pohldniowa. 13.00 Przerwa. 14.0Q 
Koncert Symfoniczny. 14.50 Lódzkie 
\vladomości giełdowe i odczytanie 
programu. 15.00 „Podróż w przesz• 
łoĘć'' -- poga.Canka dla młodzieży. 
15.15 „Kłori-oty i rady" - „Mam ty• 
le sprawankćw" - dialog. 15.30 Mu 
zyka obhdowa. 16.00 Dziennik po- . 
południowy. 16.C:> Wiadomości gos
podarcze. 16.20 ,,W fabryce przetwo 
rów jarzynowych i owocowych" -
audycja dla młodzi~y licealnej. 
16.40 Gra Wandn Landowska - kła 
wesyn (płyty). 17.00 „Angkor" ·
felieton. 17.15 Recital skrzypcowy; 
17 .40 Z naszych pieśni - śpiewa 
Ada Witowska-Kamińska. 18.00 „Od 
pierwszej fotografii do taśmy !ilm() 
wej" - :oogać:anka. 18.10 Muzyka 
(płyty). 18.20 O wszystkim po tro;:iz 
lm. 18.25 \Viadomości sportowe lo
kalne. 18.30 Teatr Wyobraźni: ,Dzia 
dy" Adama Mickiewic:::a. 19.15 Kon· 
cert rozrywkowy. 20.35 Audycje in
formacyjne: Dziennik wieczorny 
(20.40). Wiadomości meteorologicz· 
ne. Komunikat śniegowy (z Krako
wa). Wia.dor.'oścl fl)::rr:-tr:>we. Nasz 
n:-o-rram na. jutro. 21.00 Recital ' 
te:'.)ianowy Aleksandra Un!Mkiego. 
21.40 •. Wtedy tak czytano" - felie
ton. 22.00 „Krajowa przetwórczość 
i;orz~ln!cza" - pogadanka. 22.10 
Koncert :Ż:>•cze:d Lódzkiej Rodziny 
Radio\"lej. 23.00 Ostatn!.e wiadomo
ści eziPnn!ka wieczornego. Komun!• 
kat meteoro~oglczny. 

M. Kowalewski 

Moia ~ro1a ~o ~O[iaii1mu 
20 ! zajęci jakąś gorącą dyskusją. Mnie 

zastanowiło, że jechaliśmy tutaj 
parę godzin, przy herbacie siedzi· 
my czas dłuższy, a jakoś się nie 
ściemnia .Ten wieczór zdawał mi 

' Tak Ostiacy jak i Samojedzi, dziami i z powrotem do domu. 
mają charakter łagodny. Klimat w Przez jedną noc zaszła taka zmia
półnoenej części tobolskiej guber- na, że gdy I października przyje· 
nii rn11$i być zdrowy, naturalnie clialiśmy do domu, to woda jaka 
wyłączają() miejscowości bliżej Lo była na dnie łódki - zamarzła. Za 
dowatego Oceanu, o czym św:ad- parę dni przyprószył śnieg i mro
czy to, że w młodym wieku mało zy stopniowo zaczęły się tak potę· 
ich umiera, n.atom:ast widzi się gować, że w grudniu i styczniu do
dtiźo ludzi w bardzo podeszłym chodziły do 40 stopni. Ale na lató 
wie!rn. Nie słyszy się o chorobach narzekać nie było można, - by
płuc, tyfusu i t. p. Rok możnabv wały dni nadzwyczaj upalne. z:mą 
podziel;ć tylko nr. dwie części, tj. dni są bardzo krótk:e. W lecie jest 
na lato i na z;mę, bo wiosny i je. kilka dni, w których nocy wcale 
sieni praw;e nie ma, :i:e ma. 

.W pierwszym roku mojego po· Pewnego razu wybrało się nas 
Ly,tu lody na Irtyszu ruszyły I ma kilku zesłańców oc!wiedzić pew· 
j„ at, st. Tegoż roku wyjechaliśmy nego osiedleńca, który m:eszkał 0 
na połów ryb na początku wrze- kilkanaście w:orst od Samarow· 
śnia 20 wiorst dalej na północ, 30 ska. Wyjechaliśmy łodziami pod 
w!~~śnia po południu j~~cze ło- j wiec~ór, podróż nasza powinna 
wil1smy ryby, b~dąc ubram "' ko- trwac około 5 godzin. Po przyjeź
szule · i · kamizelki. Tego samego dzie na miejsce, siedząc przy her 
~ wieczorem wyjechaliśmy ło- bacie pod gołym niebem, byliśmy 

si~ dziwnie długi· Kiedy za parę 
sekund, szukając czegoś odwróci
łem głowę poza siebie, ze zdzi
wieniem zobaczyłem, że słońce 
jest już dosyć wy8oko. 

Lato można było nazwać rozko· 
sznym, gdyby nie komary i musz
ka, które na każdym kroku nie 
dawały spokoju. Bez kapelusza z 
siatką do lasu nie było można się 
pokazać. Do p:c:a herbaty z kub
ka lub szklanki, kon:ec:m:e po
trzebna było łyżer-ka, ale nie clo 
mieszan:a cu~uu, lecz do · zgar· 
n:an:a komarów. Nie mniejsz~ 
plagą była muszka, która s:ę wc:
skała w llsta, w nos, i oczy. Całe 
szczęście, że okres muszki trwa tyl
ko miesiąc. Gdyby nie nieszczęs· 
ne komary, które eię pojawiały za· 
raz po zniknięciu śniegu i prze
klęta muszka, to życie zesłany~h 
byłoby mniej przykre, gdyż moż
naby cokolwiek więcej dorobić, 

ale 'niestety, J)raca trafiała się tam, 
gdzie ich było najwięcej, t. j. w 
les:e i nad brzegiem rzeki. Pomi
mo to niektórzy z nas starali się 
pracować latem miesiąc przy po
łowie ryb, a zimą przy rżnięciu 
drzewa, gdy nie było wielkich 
mrozów. 

O 250 wiorst ode mnie, bliżej 
Tobolska, mieSizkał niejaki Fran
ciszek Gajkowi;ki. Gdy dowiedział 
s:ę, że w Samarowsku jest zesła
n:ec Polak z Watszawy, to zimo· 
wą porą przyjechał saniami spe
cjalnie dlatego, ażeby m:eć moż
no€ć porozmaw:an:a ze mną po 
pohku. W pierwszych minutach 
nas~ej rozmGwy po po!:ku ohy· 
dwaj co·kolw'.elt j':bt:;my s·r., 
ale już po 10 m'nul:!ch ro zm~w . a· 
l:lmy t::k, jak gdy1Jy~my wcale 
z War:zawy n:e wyjeżdżali. 

Naopow:ad".[śmy sobie dużo 
ciekawych rzeczy. Ja jemu - co 
słychać w Warszaw:e, a on mnie-
dlaczego osiedlił s:ę na stałe w 
Syberii. Dowiediziałem S:ę, że był 
zesłany w 1905 roku r:a trzy lata 
do tej wsi, w której obecnie mie-

sZ'ka. Po odbyciu kary wrócił do 
Warszawy, lecz po krótkim poby
cie w Warszawie wyjechał dobro
wolnie na swój koszt z powrotem 
na m iejsce zesłania. 

Do.J.nowolne osiedlenie się na 
stałe w Syberii motywował tym, 
że w Warszawie u rodziców mus.iał 
zawsŻe być grzectny, ładnie się 
kłaniać i nosić kołnierzyki, czego 
z duszy nie lubił, ale główm1 i naj 
ważniejszą przyczyną było to, że 
był zamiłowanym myffwym, a w 
kraju n:e miał gdzie tej namięt
nofoi wyładować. 
Był to człowiek starszy o k:Ika

nafo'.e lat ode mn'.e, z nicuu.'..ym 
wy ks:tałceniem, ale bard: o oczy· 
•any, potraf] du:i:o mCw:ć o rzeż. 
b:an:w:c, muzyce, m::d:N"stw:e, te· 
atr: e, a uajw:ęcej o polowan:u i 
poI:tyce, dlateg.o też c: as na roz
mow '. e. z nim upływał bardzo mi
ło. Po dwóch dniach gościny u 
mnie pożcgnaHśmy się bard.ro 
serdecznie. Przyrzekłem, że gcly 
5kończę ze.słanie, jadąc na To
bolsk, stanowczo go odwiedzę. 

(D. c. n.). 

---;-- ~· 
~DZIAŁ LEKARSKI - · 

I>r. , 

lucja MAKOWER·: 
choroby skórne l weneryczne. 

LecZenle wrzodów (kobiety 1 dzieci) 
Aleje Kościuszki 18, tel. 232--43. 
Przy:fmuje od 8-11 r. 1 od 5-8 w, 

DR. MED. 

H. LUBICZ 
Chor .skórne weneryczne I sek!laatńe 

PHsuds!dego 69. 
(róg Narutowicza) t.el. Hl-SZ 

od S- 10. 12 2, a ·-8 wlecz. 
w niedzialę i święta od 9-ll. 

mi. MED. 

T R E . 1vi A N . 
specjalista chorób weneryczn3•ch, 

skórnych, moczopłciowych. 

ZAWADZil 6. 
Tel. 234-12 

przyjmuje od 8-11 2-4 i 6-8 W:• 
w niedziele l. święta od 8-1 w poł. , 



Skład 
Głównej Komisji Wyborczej 

do Rady Mle)sklej w Pabianicach 

Pan Wojewoda Łódzki powo- gów powołani zostali I. Misala 
łał w dniu 15 bm. do Głównej Witalis, właśc. drukarni, Il. No
Komisji Wyborczej do Rady wak Teodor, księgowy, III. Bo-

' Miejskiej w Pabianicach jako sek Józef, urzędnik komun., 
przewodniczącego p. Wallasa IV. Garczyński Kazimierz, ko
Jana, notariusza, jako zastępcę I mornik, V. Hans Bolesław, dy
p. Botner Teodora, dyrektora I rektor K. K. O., VI. Sm'.ałkow· 
J!imn„ jako członków Komisji ski Hipolit, kierownik szk.,· VII. 
Kasperkiewicza Józefa i jako 

1 

Kokeli Tadeusz, dyrektor fa
zastępcę Salską Helenę. bryki, VIII. Czekay Henryk, na-

Na przewodniczących okrę- uczyciel. 

Pomoc prawna 
dla ubogich mieszkańców Łodzi 

to dzianin 

Szoferzy 
z 

łódzcy przyjdą 
pomocą 

walczącym towarzyszom warszawskim 

Od dłuższego czasu warszaw
ski oddział Kl. Zw. Transpor
tów oddział Automobilistów 
prowadził akcję o zawarcie 
umowy zbiorowej na wzór obo
wiązującej w województwie 
łódzkim. (Warto zaznaczyć, że 
jedyna umowa zbiorowa gwa
rantująca maksimum korzyści 

pracownikom, zawarta została 
przez łódzki oddział związku). 

nie przeszkadzają w transpor
cie, bowiem wychodzą z zało
żenia, że w Łodzi obowiązuje 
umowa i dlatego towarzyszom 
łódzkim ~ie mają zamiaru prze
szkadzać w ich pracy. 

Ale wobec przewlekania się 

Posiedze.nie komisji 
finansowo-budzetowej 

W dniu wczorajszym odbyło 
się kolejne posiedzenie komisji 
finan owo·budżetowej pod prze
wodnictwem prezydenta m. Ło-

·Delegacja 

dzi, tow. Kwapińskiego. 
Szczegółowe sprawozdanie 

zamieścimy w numerze jutrzej· 
szym. 

lokatorów 
u tow. wiceprez,rdenta Purtala 

wnienia działalności lnspektji 
Mieszkaniowej. Tow. wicepre
zydent Purtal wyraził ogromne 
zainteresowanie tą sprawą i 
przyrzekł pozytywnie załatwić 
postulaty wysunięte przez Zwią· 
zek, reprezentujący szerokie 
rzesze lokatorów. 

Wydział Opieki Społecznej 
Zarządu Miejskiego w Łodzi 
informuje, że w miesiącu ubie
głym udzielił pomocy prawnej 
najbiedniejszym mieszkańcom 
Łodzi w rozmaitych ich spra · 
wach, a więc w zatargach o 
alimenty, eksmisjach, odszko
dowaniach za prace i wypadki 
przy pracy. Pomoc udzielana 
była w formie ustnych porad 
lub przez przydzielanie do tych 
spraw specjalnego adwokata 
względnie przez sporządzanie 
podań i próśb do odnośnych 
władz, urzędów i sądów. 

Wszelkie pertraktacje nie da· 
ły rezultatu, wobec czego od· 
dział warszawski proklamował 
strajk. który trwa od ponie
działku dn. 13 b. m. Strajk 
objął wszystkie przedsiębiorstwa 

mentv nieślubne, w 48 sprawach przewozowe. 
o alimenty rodzinne, w 151 o 1 Wozom łódzkim strajkujący 

akcji z winy przedsiębior- W dniu wczorajszym do tow. 
ców, którzy nie chcą uznać wiceprezydenta Purtala zwróci
słusznych żądań automobilistów, ła się delegacja Zw. Lokatorów 
łódzki oddział zw. transportow- i Sublokatorów województwa 
ców w celu zajęcia stanowiska łódzkiego (ul. Piotrkowska 107) 
postanowił zwołać na niedzielę w osobach ławnika tow. Leona 
dn. 19 b. m. zebranie szołerów, Malinowskiego prezesa związku 
na którym zapadną decyzję w i sekretarza ' tow. Skarbka, 
sprawie przyjśc a z pomocą I w sprawie rozszerzenia i uspra
walczącym towarzyszom war-

szawskim. Będą nas znowu uczyli 
chodzenia eksmisje, w 39 o odszkodowa-, 

nie za pracę, w 11 za wypadki T t 
w czasie pracy, w 19 sprawach I ranspor OWCY 
majątkowych, w 6 separacjach będą odpocz,.,wać w 
i rozwodach i w 99 różnych. 
Razem udzielono pomocy w 450 
sprawach. Niezależnie od tego 
udzielono porad ustnych w 1301 

dni Jak już pisaliśmy, z wiosną Na ulicach 2ostaną wymało· 
rb. przeprowadzona będzie na wane białe linie, wskazujące 

terenie Łodzi wielka akcja na-

1

1 miejsca w których należy pne· 

W ten sposób udzielono po
mocy prawnej w 47 sprawach 
o alimenty ślubne, w 30 o ali-

sprawach. 

Wizytacja K. K. O. 
m. Lodzi 

W dniu wczorajszym tow. 
wiceprezydent A. Walczak zwi · 
zytował centralę i oddziały Ko
munalnej Kasy Oszczędności m. 
Łodzi. 

O komunikację z miastem 
proszą mieszkańcy Radogoszcza 

Sprawa rozbudowy komuni-1 wują tym, że Radogoszcz jest 
kac~i miejskiej z dniem każdym dziś gęsto zamieszkany przez 
nabiera aktualności. Przedmieś- robotników łódzkich, którzy 
cia. Łodzi coraz częściej wysu- dotkliwie odczuwają brak wy
wa1ą postulaty usprawnienia godnego połączenia tramwajo
połączeń z miastem. Ostatnio wego z miastem. 
zw:rócili uwagę Zarządu Miej- W odpowiedzi tow. wicepre
skiego na te kwestie i miesz- zydent A. Walczak oświadczył 
kańcy Radogoszcza. delegacji, że Zarząd Miejski o· 

W dniu 14 bm. przybyła do dnosi się do tych kwestyj z ca
tow · wiceprezydenta A. Wal- łą przychylnością. Prośbę miesz
czaka delegacja Stowarzyszenia kańców Radogoszcza tow. wi
Właścicieli Nieruchomości Ra- ceprezydent A. Walczak prze
dogoszcza i złożyła memoriał kazał Wydziałowi Przedsię
w sprawie przedłużenia linii 

1 

biorstw i Aprowizacji celem 
tramwajów miejskich nr 2 i 5. dalszego jej rozpatrzenia. 
Prośbę swą mieszka:ticy moty-„ ..... ,„„„„„„„„„„„„„„ 
Niezadowolon,.,m z wyroków 

przemysłowcom 

Sąd Okr. kary podwyższył 
W dniu wczorajszym przed brykant tak dużo zarobił, że 

Sądem Okręgowym w Łodzi nawet najwyższy wymiar kary 
odbyło się 16 spraw z odwoła- grzywny (do 3.000 zł.) nie był
nia przemysłowców, którzy zo- by współmierny. karę zaostrzył 
stali ukarani przez Inspektorat i skazał Abrama Asza na 2 
Pracy XVII-go obwodu. We miesiące aresztu i 500 zł. grzy
wszystkich sprawach Sąd bądź wny. Zatwierdził również dru
to podwyższył wymiar kary, gie orzeczenie skazujące Asza 
bądz też wyroki zatwierdził. na 150 zł. grzywny. 
Między innymi Abram Asz, Alfred Konrad, właściciel 

właściciel tkalni w Zelowie, tkalni ze Zduńskiej Woli za 
skazany był za obniżanie sta- podobne wykroczenie skazany 
wek .P~ac oraz .~muszanie r~- został na 400 zł. grzywny, a 
bqtmkow do ptacy w godzi- wczoraj Sąd Okręgowy w Ło
nach nadliczbowych na łączną Idzi podwyższył karę do 1 OOO 
k~rę 750 zł. a w drugiej spra- złotych. 
wie na 150 zł. Pozostałym pracodawcom uka-
Sąd Ok~ęgowy w Łodzi po ranym grzywnami od 300 do 

rozp<;>znan1u spr~wy podwyższył 500 zł. wymiar kary zatwier
wymtar kary 1 uznając, że dzono. 
wskutek zniżki stawek płac fa-

Latem robił zdjęcia, a zimą 
wyrywał· zęby ... 

świąteczne 

W swoim czasie Zw. Trans- sta, by nie wypuszczały z mia
portowców oddział automobili- sta samochodów ciężarowych 

stów zwrócił się do Komendy należących do przedsiębiorstw 

P. P. w Łodzi z memoriałem koncesjonowanych w Łodzi po
o współdziałanie władz w prze- między godz. 20 w dniach po
strzeganiu rozporządzenia o przedzające święta a godz. 24 
czasie pracy w przedsiębior- dni świątecznych. 
stwach przewozowych. W wypadkach nieprzestrze-

W dniu wczorajszym do Zwią- gania rozporządzenia będą spo
zku nadeszła odpowiedź Ko I rządzone protokuły, które skie
mendy Policji, która zawiada- rowane zostaną do wydziału 

mia, że wydane zostało pole~e-, karnego Inspekcji Pracy. . Jest 
nie odnośnym organom pełntą- to nowy sukces Kl. Związku 
cym służbę na krańcach mia- Transportowców. 

z codziennych walk 
robotników 

O nowy układ zbiorowy 
w przemyśle 
włókienniczym 

Związki zawodowe działające 
na terenie okręgu łódzkiege o
trzymały zawiadomienie z Mi
nisterstwa Opieki Społecznej, 
iż wobec upływającego z dniem 
30 czerwca br. terminu orze
czenia komisji rozjemczej obo
wiązującego w przemyśle włó
kienniczym okręgu łódzkiego, 
związki zawodowe winny podjąć 
rokowania i zawrzeć nowy u
kład w wyniku bezpośrednich 
rozmów, na warunkach ustalo
nych między stronami. 

konferencji do piątku, na której 
f·ma udzieli definitywnej odpo
wiedzi. Robotnicy zgodzili się 
na to i strajk przerwali. 

Zwycięstwo klasowców 
u Barcińskiego 

W dniu wczorajszym odbyły 
się wybory delegatów na od
dziale przędzalni f my Barciń
ski, Tylna 6. 

Z 217 biorących udział w 
głosowaniu na listę Kl. Zw. pa· 
dło 15 5 głosów i wybrano 2 
delegatów, zaś na listę ozono · 
wą padło zaledwie 62 głosy. 

uki chodzenia. kraczać jezdnię. 

Jak się obecnie dowiadujemy, p 15 . b r . . 
akcja ta trwać będzie od 5, 0 , bwdaJ~ r · pto klCJła ! 
d 14 · b 1 sywac ę zte pro o o y •7„ 

0 
ma1a r · . , J wszystki?J, którzy nie . hę~ 

W tym to okresie, ludnośc 1 stosowali się do przepisów o 
Łodzi i województwa łódzkiego, ruchu pieszym i kołowym. 
będzie pouczana jak należy 

chodzić i zachowywać się na •••••••••••• 
drogach publicznych. 

Ostatnie dwa dni natomiast Popierajcie firmy 
tj. w dniach 13 i 14 maja rb. 

odby~ać się bę~ą poka~y cho-1 ogłaszające si.a 
dzema przy udziale speCJalnych „ 
instruktorów, którzy ?dzielać 1 W Ł'"'dz·ian·inleu 
będą odnośnych wskazowek. 11 u 

W wirże wielkiego miasta 
Dwa wypadki przy 
pracy 

W zakładach Ejtingona przy 
ul. Dowborczyków 30 doznała 
przebicia stopy 21-letnia Ja
dwiga Komaender, zam. przy 
ul. Abramowskiego 15. 

Rannej udzielił pomocy wez
wany lekarz pogotowia. 

• • • 
W zakładach Gentleman przy 

ul. Limanowskiego 156 doznał 
obrazeń głowy wskutek wypad
ku przy pracy robotnik Cze
sław Kubala zam. przy ul. Li
manowskiego 189. 

Rannego po opatrzeniu prze
wieziono do lecznicy. 

gnęła się i upadła 74-letnia 
Bronisława Tede zamieszkała 
pod tymże adresem i doznała 
złamania ręki oraz obrażenia 
iłowy. · 
Ranną opatrzył wezwany le

karz pogotowia i przewiózł w 
stanie ciężkim do szpitala. 

* •• 
N a ul. Limanowskiego 126 

poślizgnęła się i upadła zamiea&· 
kała pod tymże adresem Irena 
Jędrzejewska odnosząc złama· 
nie nogi. Ranną opatrzył wez· 
wany lekarz pogotowia i prze
wiózł do lecznicy. 

* * * W ciągu dnia wczorajszego 

W związku z powyższym w 
poniedziałek dn. 20 bm. odbę
dzie się posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego Klas. Zw. Włók., 
na którym omówione zostanie 
stanowisko Związku wobec wy· 
tworzonej sytuacji. 

Wojowniczy pan 
Ajchenbaum 

W pracowni bielizny Ajchen- Brak dozoru przyczyną 
bauma przy ul. Nowomiejskiej wypadków 
28 wybuchł ostry zatarg na Nieszczęśliwy wypadek wy-

zanotowano dalszych 7 wypad· 
ków wskutek ślizgawicy jednak 
poszkodowani odnieśli mniej 
ciężkie obrażenia ciała. 

Policja w ciągu dnia spor~· 
llłziła szereg protokółów i uka· 
rała doraźnie mandatami do
zo rców, którzy nie posypali 
chodników piaskiem powodując 
przez to wypadki. Robotnicy w obronie 

delegata 

nie2wykłym tle. darzył się w dniu wczorajszym 
W przedsiębiorstwie tym pra- w domu przy ul. Ujejskiego 5, 

cuje m. in. szwagierka właści- gdzie 16-o miesięczny Zdzisław 
ciela zakładu, Wczoraj zwróci- Ciniewski uległ poparzeniom 
ła się ona do swego pracodaw- wrzątkiem drugiego stopnia ple
cy, że nie może pracować po ców i brzucha. 

W dniu wczorajszym odbyła kilkanaście godzin na dobę i * • * I 
się konferencja w firmie Rozen żąda, aby nie zatrudniano jej Nieszczęśliwy wypadek miał T • U• R. 
i Wiślicki w sprawie przyjęcia dłużej, niż po 10 godzin dzien- miejsce w dniu wczorajszym 0 • . 

delegata do pracy. nie. godzinie 11 rano w domu przy . Orgaa1zu1e w r:mach „mie· 
Firma - jak już donosiliśmy Ajchenbaum rzucił się na ro- ul. Kościelnej 7. siąca propagandy 

- odmawia pomimo orzeczenia botnicę, zapowiadając, żeby Jednoroczny chłopiec Wła- w piątek dn. 17 b. m. godz. 

Inspektora XV obwodu przyję- więcej do pracy nie przycho- dysław Szulc pozostawiony bez 19.30 na dzielnicy „Prawer 

cia do pracy delegata. dziła. opieki rodziców wylał na siebie -: Lipowa 71 - referat tow: 

Na wieść o nieprzejednanym Robotnicy stając w jej obro- garnek z wrzątkiem doznając Kteler,a " na temat "Daleki 

stanowisku firmy robotnicy w nie proklamowali strajk. licznych oparzeń drugiego sto- W schod . na dzielnlty „Sr6d
dniu wczorajszym porzucili pra- Wszyscy robotnicy porzucili pnia. mieście" - P. O. W. 10 -

cę. Wobec zdecydowanego sta- pracę, zapowiadając, że dopóki W obu wypadkach pogoto- Zywą gazetkę, 
nowiska robotników f·ma „zmię- zwolniona nie otrzyma pełnej wie Czerwonego Krzyża udzie- w sobott: dn. 18 bm. g. 19.30 

kła", proponując odroczenie satysfakcji strajku nie przerwą. liło dzieciom pomocy, pozosta- na dzlelnlcy. Ko.ziny - .~': 
•••illllil•liili•••••••••••••-- wiając je w domu tnla 3·5 - Wteczor poezJi 1 

Smierć robotnika w fabryce · pie~~:.:.~:~~n~l„w~~~~:; 
kotłów Liczne ofiary ślizgawicy tow. E. Ajnenkiel na temat 

Kierownik robót skazany na 8 miesięcy więzienia 
Przed referatem karnym sta- zaś jego było wyrywanie zębów. 

rostwa powiatowego oopowiadał Doszło to do wiadomości 28 listopada ub. r. Edmund Edmunda Pakosa, miażdźąc mu 

w dniu wczorajszym Ryszard władz, które wdrożyły docho- Graf majster w fabryce kotłów głowę. Pakos poniósł śmierć 
Hentschel, zam. w Aleksandro- dzenie. Z. Raabe przy ul. Orlej 4 po na miejscu. 

Na ul. Radomskiej 21 pośliz-1 „Poezja X Pawilonu". 

...„„„„„„„„„„„„„ ........... 

Dama zdradziła złodziei 
wie przy ul. Piłsudskiego 10. W dniu wczoraj·szym referat lecił kotlarzowi Marianowi Je- W wyniku dochodzenia po-

Hentschel, będąc zawodowym karny skazał Hentschla na 100 rzemu Wochnie, aby wykończył ciągnięto do odpowiedzialności 
fotografem, nie mając w okre- zł. grzywny z zamianą na 1 lej w formie stożka wagi łącz- 1 Wochnę jako bezpośredniego 
sie zimy pracy zajmował się tydzień aresztu i konfiskatę na- nej 340 kg. kierownika robót odpowiedzial-

Tym _razem było to damą... kier 

dentystyką oraz technictwem rzędzi dentystycznych. Wochna zamiast użyć do pod-, nego za bezpieczeństwo. 
dentystycznym. Spe€jalnością niesienia leja dzwigni. jak się Wczoraj Sąd Okręgowy w 

••••••••••••••••••••- to ogólnie praktykowało, we- Łodzi po rozpoznaniu sprawy 
- zwał robotników, którzy podno- skazał 36-letniego Mariana Je-

W no~y z 15 na 16 stycznia 
rb. do mieszkania Samsoni~ 
Kosteckiego zam. w Kochanów
ce pod Łodzią, dostali się zło
dzieje, za pomocą podrobionych 
kluczy podczas snu domowni
ków. 

Złoczyńcy skradli garderobę 
oraz inne przedmioty i zbiegli. 

Dochodzenie ustaliło, źe poza 
garderobą, złoczyńcy skradli 

Dziś premiera również 2 talie kart. 
Dalsze dochodzenie ustaliło, 

PŁACĘ NAJWYŻSZE CENY za używane złoto, platyn-: I srebro sząc lej oparli go o żelazną rzego Wochnę na 8 mies. wię
Rafineria metali szlachetnych na miejscu S. Sendowski Południowa 5, kobyłkę. Ta wywróciła się i zienia, zawieszając wykonanie 

fr. I p. tel. 138-82. upadła na robotnika 18-letniego kary. 

„„„„„„„„„„„„„ ... „„„ ... ! ... „„„„„„„„ ..... ~„„„„„„ 
Kl N O Dziś TON premiera •• •• 

Wesoła - Beztroska 

Przeprowadzono w ich miesz· 
kaniach rewizję. W mieszkaniu 
Mendela znaleziona została ta· 
Ha kart. Poszkodowany roz· 
poznał, że talia kart jest jego 
własnością, bowiem jedna z 
kart, a mianowicie dama kier 
była zatłuszczona. 

W rezultacie zasiedli wszys· 
cy trzej na ławie oskarżonych. 
Sąd po rozpoznaniu sprawy 

skazał Józefa Mendela na 2 
lata więzienia. 

Kopernika 16, tel. 140-72 
Początek w dnie powszednie o godz. 
4'-ej _pp. w soboty o godz. 2-ej p. p. 
W niedzielę i święta o godz.12 wpol. p t. 

Pełna finezji i dowcipu komedia że kradzieży dokonali znani Pozostali zostali z braku do· 
wodów winy uniewinnieni. 

ll[IFE METR I POLE'' 
W rolach gł.: złodzieje Mendel, Michalski i 

Loretta Young, Chmielewski. 
Tyr one Power, I ----=,....,,.,....,...---=--=-~-=---=---=--=':-"."-:----:---::-::~ 

Adoll Menjou. Odbito w Drukami Ludowej Piotrkowska 83. 




